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Chińska organizacja obrony 


Japonia drogo okupiła 


swą ofensywę na Hankou 


Komunikat chiński donosi, że 
dalsze walki w rejonie Uhan trwa- 
ja, aczkolwiek w powolniejszym 
tempie. 

Według informacyj pism, wycho 
dzących na terenie, objętym wła- 
dzą Czang - Kaj - Szeka, ofensy- 
wa japońska na Hankou, która 
trwała cztery miesiące, kosztowa- 
ła Japonię 300 tysięcy żołnierzy 
zabitych, rannych i chorych. Dzien 
niki chińskie podkreślają koniecz- 
ność dalszego wciągania Japoń- 
czyków w głąb terytorium chiń- 
skiego, jako plan, mający zapew- 
nić Chinom ostateczne zwycięstwo. 

Samoloty japońskie bombardują 
miasta, położone w rejonie Han- 
kou, gdzie trzymają się jeszcze od- 
działy chińskie, W wielu miastach 
powstały wielkie pożary. 

W północnych Chinach oddzia- 
łom chińskim udało się otoczyć m. 
Zeidżów, które zostało następnie 
opuszczone przez Japończyków. 


(ATE) 
PRACE OBRONNE CHIŃCZYKÓW 
Według informacji Reutera, 


rząd Czang-Kai-Szeka postanowił 
wybudować kilka nowych kolei w 
południowo - zachodnich prowin- 


wysokości 1 milimetra 
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telefoniczne i telegraficzne. Na 
rozpoczęcie robót konsorcjum ban 
ków chińskich wyasygnowało 20 
milionów dolarów. Do tych robót 
mają być użyci wykwalifikowani 
robotnicy, których RZąd wywiózł 
z Hankou i innych miast przemy- 
słowych. Już ponad 200 tysięcy 
uchodźców zajętych jest budową 
szos na  południo - wschodzie 
Chin. (ATE). 
AMBASADOR ANGLII UDAŁ 
SIĘ DO CZUNG-KING. 
Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraph" donosi, że mar- 
szałek Czang-Kaj-Czek wezwał do 
siebie ambasadora brytyjskiego w 
Chinach, sir Archibalda Ctłark 
Kerra, który opuścił już Hongkong, 
udają się do CzungrKing. 
Ambasador nie otrzymał Żad- 
nych instrukcyj od Rządu londyń- 
skiego w sprawie pośrednictwa w 
konflikcie _ chińsko - japońskim. 
Tym nie mniej M. S. Z oczekuje z 
zainteresowaniem na raport amba 
sadora © przebiegu jego spotkania 
z Czang-Kaj-Szekiem. (ATE). 
KOMUNIKAT JAPOŃSKI. 
Według komunikatu japońskie- 
go, wojska japońskie zdobyły Sien- 


cjach Chin, by połączyć ze sobą; Wing, położone przy linii kolejo- 


prowincje Guidżów, Kwantung, 
Kwangsi i Honan. Mają być prze- 
prowadzone również połączenia 


wej Hankou - Kanton, położone w 
odległości 70 km. na południe od 
Hankou. 


Wymiiająca odpowiedź Japonij 


na notę Stanów Zjećnoczonych 


Nota amerykańska, wystogowa- 
na do Rządu japońskiego, według 
informacyj z kół urzędowych, zo- 
stała natychmiast zbadana przez 
japońskie minisierium spraw za- 
granicznych. 

W kołach urzędowych stwier- 
dzają, że b. minister spraw zagr. 
Ugaki udzielił wprawdzie gwaran- 
cji co do utrzymania w Chinach 
zasady „drzwi otwartych*, jednak 
Rząd japoński wobec nowowytwo 
rzonej sytuacji skutkiem konfliktu 
chińskiego, musi domagać się pe- 
wnej modyfikacji paktu 9-ciu mo- 
carstw. 

W kołach urzędowych nie okre- 
ślają bliżej szczegółów projekto- 


wanej przez Japonię zmiany w tym 
pakcie, jak również nie przewidu 
ją, aby zmiany te znalazły swój 
wyraz w nocie japońskiej, mającej 
być odpowiedzią Stanów Zjedno- 
czonych. 

W prasie nota amerykańska od 
biła się żywym echem. Tokijski 
„Tashai Szimbun*, omawiając 
treść noty, Stwierdza, jż sytuacja 
na Dalekim Wschodzie ostatnio 
zmieniła się radykalnie. Rząd ja- 
poński uszanuje niewątpliwie pra- 
wa i interesy państw trzecich, je- 
dnak żądania Ameryki, opierają- 
ce się na pakcie 9 mocarstw, nie 
odpowiadają zupełnie warunkom, 
istniejącym obecnie. (PAT.). 


Przewódca arabski 
poległ pod Haifa 


Przewódca powstańców arab- 
skich poeta Nur Effendi Ibrahim 
Abduliah w czasie starć pod Hai- 
fa został zabity. 

mierć Nur Ibrahima jest uwa- 

‘na za ciężką stratę arabskich na 

cjonalistów. 
NIEPOKOJĘ w TYBERIADZIE. 
ada Tyberiady Żyd został 
pry mety pizez Arabów, którzy 
od ali szereg strzałów. Burmistrz 
odniósł ciężkie obrażenia. 

Ww miescie ogłoszono stan wyją- 
tkowy 1 wydano zakaz wydalania 
«ię mieszkańców z domów w pe- 


wnych godzinach. Należy podkre- 


ślić, że burmistrz Tyberiady padł 
raz drugi ofiarą zamachu. 
ODDŹWiĘKI W IRAKU. 
Według wiadomości z Bagdadu. 
w całym lraku ruch antyżydowski 
ogromnie się wzmaga. W samym 
Bagdadzie dokonano zamachu 
borabowego na kłub żydowski. 
Na ulicy dokonano napadu na 
trzech Żydów, których dotkliwie 
pobito W innym wypadku potur- 
bowano dwuch Żydów. Ludność 
arabska ogłosiła bojkot sklepów 
żydowskich. Bojkot przeprowa- 
dzany jest bardzo skrupulatnie. 
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Rada Naczelna P. P. S. 


W związku z wypadkami w Kłaj 
pedzie „Deutsche  Diplomatisch- 
Politische Korrespondenz* pisze 
m. in.: w czasie, gdy ludność ob- 
szaru Kłajpedy zdecydowana jest, 
by w duchu zapewnień, udzielo- 
nych jej przez państwa, które pod: 
pisały statut kłajpedzki,  wywałl- 
czyć sobie prawo stanowienia, ze 
strony litewskiej, wbrew statuto- 
wi kłajpedzkiemu „otwarcie i skry- 
cie czynione są starania, by wolę 
ludności złamać. 


Litewska ustawa © ochronie pań 
stwa znosi całkowicie samorząd 


Wojska japońskie zajęły Tean- 
fu, miejscowość położoną o 1000 
km. na północny zachód od Han- 
kou. 

Komunikat sztabu japońskiego 
stwierdza, że przecięcie linii kole- 
jowej na odcinku południowym w 
wysokim stopniu utrudnia odwrót 
Chińczykom, którzy są otoczeni. 

(PAT) 


PROTEST JAPOŃSKI W PARYŻU 
Rzecznik japońskiego ministerium 

spraw zagranicznych oświadczył, iż 

ambasador japoński w Paryżu złożył 

Rządowi francuskiemu protest prze- Kłajpedy 

ciw tranzytowi broni i amunicji do r E 

Chin przez Indochiny. (PAT). Uprawnienia gubernatora Kłaj- 
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„PO ATAKU LOTNICZYM NA BARCEŁONĘ . 


Członkowie Międzynarodowej Komisji kontroli dła wycofania 
ochotników z armii rządowej opowiadają o swoich wrażeniach 
z pobytu w Barcelonie. Jako naoczni świadkowie nalotów ae- 
roplanów powstańczych ma bezbronną ludność Barcelony, z 
oburzeniem stwierdzają, że celem ataków bombowych nie są 
obiekty wojskowe, lecz dzielnice zamieszkałe przez cywilną lu- 
dność. 

Mieszkańcy Barcelony zachowują odwagę i spokój podczas 
tych ataków, a gdy tylko niebezpieczeństwo przeminie, wraca- 
ją do normalnego trybu życia. 


Na froncie Madrytu 


ty. Dalsze natarcia, podejmowa 
ne kilkakrotnie przez wojska gen 
Franco, również zostały odparte. 
NOWY NALOT 

26 samolot bombowych genera- 
ła Franco bombardowała wczoraj 
miasta Vale de Usc i  Chilches. 
Ofiarą bomb padło 14 zabitych i 
52 ranuych. 


Komunikat sztabu wojsk rządo- 
wych donosi z frontu madryckiego 
o silnych natarciach nieprzyjacie- 
la na stanowiska wojsk rządo- 
wych. 

Szturm wojsk gen. Franco na 
wzgórze Galla, położone na połu 
dnie od Ciempozuelos, rozpoczął 
się po gruntownym przygotow”niu 
artyleryjskim. Atak został odpar- 


We Francji 


Prace obrony nirodowej 


Wskutek ostatnich postanowień | ka fabryka samolotów, zatrudnia- 
Rządu, szereg fabryk, pracujących | ;ąca 2000 robotników, jest w trak 
dla obrony narodowej, znajdują-| cie przenoszenia się z okręgu pa- 
cych się czy to w Paryżu, czy o| ryskiego do jednego z departamen 
okręgu podparyskim, przeniesiony | tów środkowej Francji. (PAT) 
ma być na prowincję, tak np. wiel 


(PAT) 
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pedy czynią z miego d: ktatora ob- 
cego krajowi i ludności. W za- 
kończeniu „Deutsche Dipl. - Pol. 
Korresp.* wyraża nadzieję, że Li- 
twa wyrzeknie się nareszcie stoso 
wania wszelkiego rodzaju krucz- 
ków prawnych, do których dotąd 
tak często się uciekała. (PAT). 
e+ 


+ 

Niedzieli ubiegłej, 23-go paź- 
dziernika, odbyła się w Królewcu 
konferencja hitlerowców  kłajped- 
skich, na której postanowiono skie 
rować pod adresem Rządu litew- 
skiego kilka żądań na wzór zna- 
nych kenleinowskich 8 żądań z 

isbadu, żądań tych jest cztery, 
a mianowicie: 1) Na czele RZ”du 
kłajpedskiego ma stanąć Niemiec 
(t. j. hitlerowiec), 2) Zaprowadze 
nie niemieckiego ustawodawstwa, 
łącznie z norymberskim prawoda- 
wstwem rasowym, 3) Astonomia 
dla ludności niemieckiej, 4) Zupeł 
na swoboda zrzeszanią się dia po 
litycznych Organizacji niemiec- 
kich (t. j. dła hitlerowców). 

Na konferencji byli obecni dele 
gaci z Berlina, którzy przyrzekli 
towarzyszom  kłajpedskim, 
że PRZYSZŁEGO LATA ODZYS- 
KAJA „WOLNOŚĆ*. 

Przypominamy, że Kłajpedę na 
mocy Traktatu Wersalskiego ode- 
brano Niemcom. W roku 1923 Li- 
twa, nie czekając na ostateczną 
decyzję b. Ententy o przyszłym u- 
stroju Kłajpedy, włączyła ją do 
swego państwa. Ententa uznała 
ten krok, pod warunkiem przyzna 
nia Kłajpedzie pewnej autonomii, 
co się też stało. 

W roku 1934 hitlerowcy usiło- 
wali dokonać „puczu* i zwrócić 
Kłajpedę Niemcom. Zamach jed- 


zmianę adresu 50 gr. 


KB ao | 
Piotrków Trys ul. Piłsudskieqo 64 


„ROBOTNIK WILEŃSKI” Wilno ul. Dąbrowskiego 12. 
Poszukiwanie i zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


Śladem żądań karlsbadskich 


itlerowskiatknaLitwe © 


Wystąpienie w sprawie Kłajpedy 


nak wykryto i od tego czasu Kłaj 
peda znajduje się w stanie wojen 
nym, 

„Fiihrerem* na Kiajpedę jest dr. 
Neuman, 

LITWA ZAPRZECZA... 

„Elta“ dementuje wiadomośa 
prasy paryskiej i londyńskiej, ja- 
koby Rzesza niemiecka zapropono 
wała Rządowi litewskiemu pakt © 
nieagresji pod następującymi wa- 
runkami :1) zerwanie paktu z Z. 
S. S. R., 2) skierowanie większo- 
ści eksportu produktów rolnych do 
Niemiec, oraz uczynienie z kraju 
kłajpedzkiego wolnego terytorium. 
„Elta”* twierdzi, że Litwa nie O= 
trzymała od nikogo żadnych podo 
brych propozycyj. (PAT.). 
NIEMCY LICZĄ NA USTĘPSTWA 

LITWY. 

Jak donosi korespondent „Ku- 
riera Warszawskiego“ z Berlina w. 
prasie hiilerowskiej nie ma dotąd 
ataków na Litwę, nawet po nadej 
ściu wiadomości o burzliwych ob- 
radach sejmiku. 

Z kół politycznych, inspirują= 
cych przed trzema dniami pog!o= 
skę o porozumieniu się rządu litew; 
skiego z Rzeszą i a przewidywa= 
nych przez nią daleko idących tt- 
stępstwach ma rzecz ludności nie- 
mieckiej, ttumaczy się posiedzenie. 
sejmiku w ten sposób, że z powo=/ 
du zbyt krótkiego czasu porozu- 
mienie litewsko - niemieckie nie, 
nie mogło być jeszcze urzeczywie| 
stnione, ani też podane oficjalnie 
do wiadomości, że jednak w naj- 
bliższych dniach kwestia ta zosta= 
nie wyjaśniona, a wzajemne sto- 
sunki w okręgu kłajpedzkim ułożo 
ne zostaną na nowych podsta- 
wach. 


Londyn a sprawa węgierska 


Solidarność 


Londyński korespondent PAT-a 
dowiaduje się z wiarygodnego źró 
dła, że w toku rozmów ambasado- 
ra brytyjskiego w Rzymie, Pertha, 
z włoskim ministem spraw zagra 
nicznych, hr. Ciano, poruszona by- 
ła, oprócz finalizacji wejścia w ży- 
cie porozumienia włosko - brytyj- 
skiego, również sprawa żądań wę- 
gierskich w odniesieniu do Cze- 
chosłowacji. 

Lord Perth na skutek instrukcji 
z Londynu, oświadczyć miał włos- 
kiemu ministrowi spraw zagranicz 


z Rzymem? 


nych, że Rząd brytyjski zgadza się 
z włoskim punktem widzenia co 
do konieczności wzmocnienia pań- 
stwa węgierskiego, Rząd brytyjski 
uważał za stosowne poinformować 
Rząd włoski © zgodności poglą- 
dów na tę sprawę między Londy- 
nem i Rzymem wobec wizyty mini- 
stra spraw zagranicznych Rzeszy 
w Rzymie, który między innymi 
omówić ma z Mussolinim i mini- 
strem Ciano również kwestie przy- 
szłych Węgier. (PAT) 


Stany Zjednoczon? 
rozbudują swoją flotę 


Z okazji dnia marynarki wojen- 
nej sekretarz stanu do spraw ma- 
rynarki Edison wygłosił przemó- 
wienie przez radio, w którym mó- 
wiąc o braku równowagi w ca- 
łym świecie, jaki zaznaczył się w 
ciągu r. 1938, oświadczył: „Wi- 
dzimy, że w niedawnej przesz.0Ś- 
ci ideały bezpieczeństwa zbiorowe 
go i paktów nieagresji oirzymały 
poważne ciosy. Mamy więc do- 
statęczne podstawy, by niepokoić 


s 

Kończąc, Edison oświadczy!, że 
cały kraj zdaje sobie sprawę z fa- 
ktu, że obecna fiota St. Zjedn. jest 
niewystarczająca i naród domaga 
się nowego programu budowy, 
który wzmocni naszą pierwszą li 
nię obrony. „Mogę zapewnić spo- 
łeczeństwo — mówił Edison — 
że, mimo wszystkich trudrości, 0- 
siągamy już pozytywne rezultaty. 
w tej dziedzinie", 
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lykatowie francusov ida na prawo biatowani posowia za Slaska Zaoltanskiogo 


Przemówienie premiera Daladiera na kongresie radykałów 


PARYŻ, (PAT). Drugi dzień | 


kongresu partii radykalnej w Mar 


to szczególne wrażenie wywołała 
analiza sytuacji finansowej, zwła. 


sylii, odbył się pod znakiem prze- |szcza analiza wydatków na rok 


mówienia premiera Daladier. 

Szef rządu wystąpił z estrą kry 
tyką partii komunistycznej, której 
premier zarzucał, iż najpierw zde- 
cydowanie paria do wojny świa. 
towej, a następnie sabotowała ak 
cję rządu francuskiego na rzecz 
obrony interesów Francji. Osta- 
teczne zerwanie współpracy rady. 
kałów z partią komunistyczną, u- 
ważane jest na tle przemówienia 
Daladier, jako przesądzone, 

Przedmiotem licznych komenta. 
rzy, były również Oświadczenia 
Daladier na temat polityki zagra- 
nicznej. Premier, usprawiedliwia- 
jąc wobec kongresu taktykę rzą- 
du francuskiego i stwierdzając, że 
akt w Monachium ułatwił znacz- 
nie zadanie min. Bonnetawi, który 
w piątek w czasie dyskusji nad 
polityką zagraniczną, wygłosić ma 
exposć w Obronie swojej polityki. 
O ile chodzi o wytyczne polityki 
zagranicznej Francji na przy- 
szłość, to za zasadniczy moment 
uważane było powszechnie oświad 
czenie premiera „iż zasadniczym 
interesem Francji jest utrzymanie 
bezpieczeństwa“ i mocne podkre- 
ślenie związku Francji z jej impe- 
rium kolonialnym, w którym pre- 
mier widzi przyszłość kraju. O- 
świadczenie to było  potwierdze- 
niem w pewnym sensie zaniepako 
jenia, jakie ostatnio w związku z 
zagadnieniem kolonii, ujawniło się 
w opini francuskiej, Oraz popar- 
ciem prądów na rzecz skoncentro 
wania przez Francję uwagi na 
sprawach jej imperium kolonialne 
go. Francja jednak, według o. 
świadczenia Daladier, nie zrezy- 
gnuje mimo to z polityki eurOpej- 
skiej. 

Do swych przyjażni dawnych, 
Francja będzie się starała dodać 
nowe przyjaźnie Oraz przyjaźnie 
odnowione. 

Premier skonstatował następnie, 
iż podstawą polityki francuskiej 
jest ścisia współpraca z Anglią. 
Charakterystycznym jest, iż poza 
zwrotem o Anglii premier poru- 
szył jako odrębne zagadnienie tyl 
ko sprawę stosunków francuska. 
niemieckich, stwierdzając, że na- 
ród niemiecki i francuski mają dla 
siebie wzajemny szacunek, który 
powinien doprowadzić do wzajem 
nego porozumienia, - 

O ile chodzi o ustępy, poświę- 
cene zagadnieniom wewnętrznym, 


Po podziale Czechosłowacji 


MAŁOSTKOWE 1 BRUTALNE 


PRAGA, (PAT). W miejscowo- | 
ściach, zajętych przez Niemców, 
magistraty przystąpiły do prze- 
mianowania ulic i placów, związa 
nych z historią czeską, jak np. 
Masaryka, Benesza, 28-go Sierp- 
nia i t. d, na nazwy niemieckie, 
przy czym szczególnie często są 
nazwy. imienia Adolfa Hitlera. 


CZESI ZNOSZĄ 
STAN WYJĄTKOWY 


PRAGA, (PAT). Urzędowo ko- 
munikują, iż z dniem 25 b. m. zo- 
stał zniesiony stan wyjątkowy w 
6 okręgach pogranicznych nie- 
miecko-sudeckich, w tych czę- 
ściach, które po ostatecznym wy- 
tyczeniu granic, pozostaną w no- 
wych granicach Czechosłowacji. 

CZECHOSŁOWACJA 
PRZEPROWADZA OSZCZĘDNOŚCI 


PRAGA, (PAT). Parlamentarna 
komisja oszczędnościowa pod prze- 
wodnictwem posła Berana, opraco- 
wała szereg projektów  oszczędno. 


1939, kiedy wydatki obejmą cytrę 
102 miliardy franków wobec 66 
miliardów franków, jakie przynio 
są podatki, 

W części swego przemówienia, 
poświęconej sytuacji wewnętrz- 
nej, Daladier nie dał jednak żad- 
nych wytycznych, które pozwoli- 


W uzupełnieniu depeszy ze 
str. 1 podajemy następujące wia- 
domości PAT.: 

KATOWICE (PAT). Po prze- 
mówieniu wicemarsz, Dąbrowskie- 
go, przerywanym oklaskami, nastą 
pił akt wprowadzenia w skład 
Sejmu powoianych przez Pana Pre 
zydenta R. P. 4 posłów ze śląska 
Zaolzańskiego, a miamowicie: dr. 
Franciszka Bajorka — koncypien- 
ta adwokackiego we Frysztacie, 


łyby zorientować się co do treści 
zapowiedzianych dekretów finan. 
sowych i gospodarczych. Stwier- 
dził on jedynie, że podstawą Odre 
dzenia gospodarczego Francji win 
no być wzmożenie produkcji na- 
rodowej PRZEZ ZWIĘKSZENIE 
CZASU PRACY oraz konieczność 
odrodzenia gospodarczego kraju 
przez stabilizację życia politycz. 
nego, 


Odpowiedź Wegier 


na note Czechosłowacii i 


BUDAPESZT, (PAT.) Węgierska 
agencja telegraficzna komunikuje: 
Nota rządu węgierskiego, którą po- 
seł węgierski w Pradze Wettstein 
wręczył w czwartek o godz. 18.ej 
czechosłowackiemu ministrowi spr. 
zagr. Chvalkovsky'emu, brzmi jak 
uastępuje: 


„Królewsko-węgierski rząd wyra- 
ża  ubolewanie, że rząd Republiki 
czechosłowackiej, pomiją zupełnym 
milczeniem wysunięty przez rząd 
węgierski projekt plebiscytów. Ta. 
kie stanowisko rządu Republiki cze- 
chosłowackiej tym bardziej zdziwi- 
io rząd węgierski, że jego wniosek 
zupełnie wypływał z ducha porozu- 
mienia monachijskiego, którym rząd 
Republiki czechosłowackiej kierował 
się w dotychczasowych  rokowa- 
niach, Rząd Republiki czechosłowac 
kiej we wspomnianej uprzednio no- 
cie utrzymuje, że „obecne rokowa- 
nia mogą się odnosić tylko do mniej 
szości węgierskiej“, ponieważ „pierw 
szy i drugi punkt protokułu dodat 
kowego do porozumienia monachij. 
skiego z 29 września 1938 r. wspo- 
mina tylko o polskich i węgierskich 
mniejszościach“, 

Jeżeli nawet tekst tych postano- 
wień wspomina tyiko o Niemcach, 
Polakach i Węgrach, nie ulega jed- 
nak wątpliwości, że wspomniane po 
stanowienia za podstawę przebado 
wy Republiki czechosłowackiej przyj 
mują prawo samostanowienia lu- 
dów. Z tego wynika, że prawa zade 
cydowania o swych losach drogą 
plebiscytu nie można zaprzeczyć 
tym mniejszościom, które pragną z 
niego korzystać. 

Rząd czechosłowacki w omawia. 
nej nocie oświadcza, że gotów jest 
przyjąć arbitraż Niemiec i Włoch, 


ściowych, które zostały przedstawio 
ne rządowi. 

Jeden z nich domaga się, aby za- 
mężne urzędniczki państwowe i pry 
watne, których mężowie zarabiają 
w stosunku wystarczającym na u- 
trzymanie domu, zostały zwolnione. 

Komisja domaga się dalej zwol. 
nienia wszystkich pracowników, — 
którzy przekroczyli wiek  maksy- 


Inny projekt komisji oszczędno- 
ściowej domaga się likwidacji wielu 
wydawnictw propagandowych. Poza 
tym istnieją projekty przeprowa- 
dzenia oszczędności w Ministerstwie 
Spr. Zagr, przez skasowanie szere- 
gu placówek dyplomatycznych i kon 
sulatów. 

W niektórych instytucjach cen- 
tralnych, mają nastąpić redukcje 
personalne. 

NORMALNY 
RUCH KOLEJOWY 

BERLIN, (PAT). Dzienniki do- 

noszą, że w przeciągu 4 do 5 dni 


WEGA A CY A S ZER CRA BAOZT ZATOK REED ESE 


„Za Cenę swego honoru : sumienia“ 
Lloyd Gaorge © układach monaczijskich 


LONDYN (ATE). — B. premier 
angielski Lloyd George, który po- 
mimo swych 76 lat nie przestaje 
grać czynnej roli politycznej, wy- 
głosił przemówienie poświęcone 
sytuacji międzynarodowej. Sędzi- 
wy maż stanu poddał ostrej kry- 
„łyce układy monachijskie, twier- 
= 


dząc, że Anglia uzyskała pokój za 
cenę swego honoru i sumienia. W 
dalszym ciągu swego przemówie- 
nia b. premier powoływał się na 
przykłady Chin, Abisynii į Hisz- 
panii oraz zajął negatywne stano- 
wisko wobec rozwiązania zagad- 
nienia sudeckiego. 


co dla rządu czechosłowackiego — Pradze nawiąże bezpośredni kon- 
zdaniem rządu węgierskiego — za- |takt z odnośnymi władzami wojsko. 
wiera w sobie obowiązek poddania | wymi Czechosłowacji. Rząd węgier- 
się z góry decyzjom wymienionych |ski przypomina rządowi Republiki 
państw. Jest rzeczą oczywistą, iż | czechosłowackiej, że od samego po- 
zakres orzeczenia arbitrów rozciąga | czątku rokowań, zawsze przywiązy- 
się tylko na terytoria sporne, a nie |wał największą wagę do tego, aby 
na te terytoria, co do których ist- | kwestie terytorialne między obu pań 
nieje już porozumienie między obu |stwami były jaknajszybicej rozwią 
rządami i których zajęcie przez woj | zane, oraz że uchyla się od wszel- 
ska węgierskie było wysunięte w | kiej odpowiedzaljności za następstwa, 
nocie z 24 października. Zdaniem rzą | które mogłyby wyniknąć z przewile- 
du węgierskiego, skład sądu rozjem | kania rokowań . 

czego 1 sposób jego działania, nale. 
ży powierzyć zainteresowanym mo- 
carstwom. 

Jeżeli chodzi o propozycję czeską, 
że „decyzja arbitrów powinna usta. 
Hé sposoby i terminy opróżnienia 
przez wojska i władze czechosłowa. 
ckie terytoriów, które mają być 
przekazane do zajęcia ich przez woj 
ska węgierskie". Zdaniem rządu wę 
gierskiego, projekt ten może się od- 
nosić jedynie i wyłącznie do teryto- 
riów spornych. Z tej więc przyczy- 
ny rząd węgierski przyjmuje natych 
miastowe 1 bezpośrednie rozmowy 
między rzeczoznawacmi wojskowy- 
mi węgierskimi i czechosłowackimi 
dla przygotowania i przyśpieszenia 
wykonania końcowych zarządzeń. 
W tym celn attache wojskowy w 


nika r b. odbędzie się w Warsza- 
wie w sali teatru „Ateneum* V-ty 
Walny Zjazd Delegatów Związku 
Zawodowego Transportowców R. 
P. Zjadą się delegaci zorganizowa 
rych robotników transportowych 
« różnych zakątków Polski, aby 
wspólnie naradzić się nad ciężkim 
losem robotników transportowych 
i będą szukać w toku swych obrad 
wyjścia dla ulżenia niedoli nie tyl 


Pogrzeb Karola Kautskiego|::: 


Pogrzeb Karola Kautskiego Od-| Adler, Huysmans, Przybyło dużo 
był Się w Holandii, bo właśnie | wybitnych działaczy socjalistycz- 
w Holandii przebywał ostatnio | nych z różnych krajów. Zebrały 
Kautsky, Zwłoki zostały Spalone | się wicłkie tłumy. 

w krematorium, Pierwszy przemawiał t. ALBAR 

Imieniem Międzynarodówki by- | DA, czołowy działacz holenderskiej 
soc. demokracji: 

— Wstyd to powiedzieć, ale mu- 
szę się przyznać, że cudzoziemScy 
goście dostali zezwołenie na pobyt 
w Holandii pod warunkiem, że 
NIE BĘDĄ PRZEMAWIAĆ, Po- 
winien przemawiać t. De Brouc- 
kóre imien'em Międzynarodówki. 
W tej sytuacji atoli muszę przema- 
wiać ja... 

Po t. Albardzie przemawiał t. 
VORINK. jako trzeci przemawia: 
osobisty przyjaciel  Kautskiego, 
który go gościł ostatnio w Holan- 
dii, 


Donoszą z Holandii: k obecni t.t.: De Brouckère, Fr. 


przywrócony zostanie normalny 
ruch kolejowy między Czechosło- 
wacją a obszarem Sudetów. Głów 
ne linie prowadzić będą przez 
Pragę, Brno i Pilzno. Bezpośred- 
nia komunikacja z Pragi do Wied 
nia, Berlina i Paryża, podjęta zo- 
stanie w sobotę. 


Sprawa plebiscytu na Rusi Podkarpackiej 


Co się stało z b. premierem Brodyja 


PRAGA (PAT). — W kołach 
poinformowanych krążą nadal u- 
porczywe pogłoski o aresztowa- 
miu b. premiera Rusi Podkarpac- 
kiej Brodyja. W każdym razie 
stwierdzić można, że b. premiera 
nie można odnaleźć. Wediug wy- 
jaśnień z kół miarodajnych, b. pre 
mier zmobilizował przeciwko so- 
bie caty Rząd centralny, gdyż w 
sposób bardzo energiczny, doma- 
gał się plebiscyiu. Dlatego też 
wysunięta została po dymisji Bro- 


dyja osoba aktywisty czeskiego 
go Wołoszyna, który też nie- 
zwłocznie po zaprzysiężeniu, prze 
mawiając w Użkorodzie, oświad- 
czył, iż jest przeciwnikiem plebi- 
scytu. 

PRAGA (PAT). — Stały komi- 
tet parlamentarny, urzędujący w 
okresie zawieszenia izb Ustawo- 
dawczych, postanowił uchylić nie- 
tykalność poselską w Stosunku do 
posła Brodyja, b. premiera Rządu 
Rusi Podkarpackiej, 


Zmiany w Rządzie W. Brytanii 


LONDYN (PAT). — Urzędowo 
donoszą: Lord Stanhope miano- 
wany został następcą Duff Coope 
ra na stanowisko pierwszego lor- 
da admiralicji. Zajmowane dotych 
czas przez lorda Stanhope stano- 


wisko ministra wychowania pu- 
blicznego powierzone  zostaio 
Earl de la Warr. Następca zmar- 
łego ministra dominiów Stanleya 
nie został mianowany. 


ks. Bergera, pastora w Cieszynie, 
Łukosza, em. funkcjonariusza w 
Łąkach i Rudolfa Paszka, kiero- 
wniką szkoły w Jabłonkowie. 

Marszałek Grzesik po odczyta- 
miu dekretu P. Prezydentą wręczył 
wymienionym przedstawicielom lu 
dności zaolzańskiej pisma  uwie- 
rzytelniające, na mocy których o- 
trzymali oni mandaty poselskie. 
Po tym uroczystym akcie przemó- 
wił w imieniu nowych posłów ks. 
pastor Berger. 

Następnie Izba uchwaliła jedno- 
głośnieę wysłanie depesz do Pana 
Prezydenta R. P. prof. Ignacego 
Mościckiego, do pana marszałka 
śmigłego Rydza, do p. prezesa Ra 
dy Ministrów gen. Slawoją Skład- 
kowskiego, do j. Em. ks, kardyna 
łą Hlonda — prymasa Polski i mi 
uistra spraw zagranicznych Józefa 
Becka. 


Na tym o godz. 17.15 zańoczo- 
no część uroczystą posiedzenia, po 
czym przystąpiono do dalszego 
porządku dziennego Obrad. Po 
krótkich obradach marszałek za- 
rządził 15-minutową przerwę, w 
czasie której obradowały komisje 
nad innymi punktami porządku 
dziennego, dotyczącymi Śląska Za 
olzańskiego. 


W dniach 29, 30 i 31 paździer- |ko robotników  tarnsportowych, 


ale i całej klasy pracującej. 

Zjaz będzie się odbywał w 10 
lecie istnienia tej organizacji i 
dlatego też będzie nosił charakter 
uroczysty. Związek Transportow- 
ców w ciągu swego 10-letniego ist- 
nienia przechodził różne fazy roz 
wojowe w zależności od sytuacji 
gospodarczej i politycznej w 
kiej nam żyć przychodziło. Jedno 
stwierdzić dzisiaj możemy, że Z. 
Z. T. iest organizacją, która zasię- 
giem swych wpływów kształtuje 
do pewnego stopnia układ sił spo- 
łecznych na niektórych odcin- 


Jeżeli do dziś w naszych szere- 
gach nie ma jeszcze wszystkich 
transportowców nie świadczy to 
wcale, aby transportowcy byli zor- 
ganizowani w imnych jeszcze or- 
ganizacjach. Wszystkie wrogie 
nam organizacje razem nie skupia 
ją w swych szeregach nawet jed- 
nej trzeciej ilości zorganizowa- 
nych przez nas transportowców. 
Praca organizacyjna wśród trans- 
portewców jest bardzo trudna, a 
wyrika to stąd, że transport w 
Polsce jest jeszcze w powijakach, 
a ten który istnieje jest zorgani- 
zowany na średniowiecznych za- 
sadach. Dosyć będzie powiedzieć, 
że do dziś dnia nie ma żadnego u- 
stawvdawstwa dla całej masy ro- 
botników transportowych, a i to, 
które istnieje, jest tak oderwane 
od życia i opracowane przez ludzi, 
którym zupełnie obcy jest ten z:% 
wód. Jeszcze dużo pracy będzie 
musiał położyć Związek, aby to 
skoszławione ustawodawstwo wy- 
prewadzić na równe drogi, oraz 
aby opracować zasady ustawoda- 
wcze dla pozostałych grup trans- 
portowych. 

Pumimo tych wszystkich trud- 
ności Związek Zawodowy Trane- 
portowców ciąglc idzie naprzód, 
rozwija się, organizując coraz to 


nowe grupy robotników transpor, 


towych. Najlepszym tego świade- 
ctwem będzie to, że o ile Związek 
jeczcze 1-go stycznia 1937 r. liczy 
1.992 członków to obecnie 1 lipca 
1938 r. liczy 12.668 członków, zor- 
gaizowanych w 85 Oddziałach. 
W tej chwili — poza żeglugą po- 
wietrzną — mamy zorganizowane 
wszyskie działy transportowe, a 
więc: automobilistów, obsługę 


weszli w skład Sejmu Sląskiego 


O godz. 17.30 wznowiono po- 
siedzenie plenarne. Izba uchwaliła 
w trzech czytaniach szereg pro- 
jektów ustaw, dotyczących roz- 
ciągnięcia mocy obowiązującej nie 
których przepisów prawnych na 
ziemie Śląska Zaolzańskiego. 


Czesi ewakuują się 
ze $iąska Zaoizańskieg0 


CIESZYN (PAT). — Do dma 
26 b. m. wyprowadziło się z tere= 
nu Śląska Zaolzańskiego około 
1500 rodzin czeskich. 


Prymas Hlond 


u Prezydenta 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej: 
przyjął prymasa Polski J. E. ks, 
kardynała Augusta Hlonda. — 
(PAT). 


W dniu imienin 
Andrzeja Struga 


Dla uczczenia pamięci tow. An- 
drzeja Struga — Tadeusza Gałec- 
kiego składa w dniu jego imienia 
na TUR zł. 20 Nelly Strugowa, 


V Walny Ziazd Delegatów 


Zwiazku Zawodowego Transportowców Rzeczypospolitej Polskiej 


tonażowych na dworcach kolejo- 
wych, tragarzy, furmanów, doroże 
karzy, pracowników wagonów syw, 
pia!nych i restauracyjnych, pra 
cewmków wąskotorowych kolejek | 
oraz robotników lanataan br] 
żw:r i piasek. Oczywiście, ilość! 
zvr£anizowanych robotników w 
transporcie i komunikacji jeet tył 
ko niewielkim odsetkiem ogólnie 
zatrudnionych robotników, z cze- 
ge wynika, że Związek ma ogrom 
ne możliwości rozwojowe i musi 
być jedną z potężniejszych orga- 
nizacji w ruchu klasowym, trzeba 
tylko, aby wszyscy, którym na ser- 
cu ieży dobro i zwycięstwo klasy 
cebotniczej podwoili jeszcze awo- 
je wysiłki. 
Związek Zawodowy Transpor- 
towców wydaje stale dwa miesię- 
asa zawodowe „Automobilistę 
| Zawodowego“ i „Transportowca*. 
{Poza wydawanymi miesięcznika- 
imi ukazują się bardzo często biu- 
payay i okólniki, których było w 
{okresie sprawozdawczym 39. Ogół 
|ne wpływy Związku za okres spra. 
wo4sdawczy, t. j. za 2 i pół roku 
wyniosły 291.596.46 zł., wydatki 
zaś 257,867,87 zł. 

Do najważniejszych zagadnień, 
jakiemi będzie musiał się zająć 
Zjazd Z. Z. T poza pracami or- 
ganizacyjnymi zaliczam zastano- 
wienie się i przepracowanie usta- 
wodawstwa o czasie pracy w tran- 
sporcie i komunikacji, opraco- 
wanie wytycznych dla wywalcze- 
nia ustawodawstwa dla tych grup 
transportowych, które takowego 
nie posiadają, sprawa rozpowsze- 
chnienia układów zbiorowych, 
istniejących pewnych grup 
transportowych na niektórych od- 
cinkach, dostosowanie statutu 
związkowego do potrzeb rozwojo 
wych Związku Transportowców, 
wysondowanie opinii o dalszych 
; możliwościach organizacyjnych 
Sup transportowych 

Jeżeli delegaci przybywający 
L+ jazd podejdą do tych zagad- 
mer z całym zrozumieniem istoty 
rzeczy ı wykreślą należytą linię 
postępowania, to wierzę, że praca 
organizacyjna potoczy się tora- 
mi, odpowiadającymi ściśle po- 
trzebom grup transportowych, a 
tym. samym stworzy potężną siłę 
w ogólnym ruchu klasowym dla 
walki o wyzwolenie klasy robotni. 


l 


) 


statków marynarki handlowej mor | czej z ucisku kapitalistycznego. 


skiej ` rzecznej, robotników por. 
towych, flisaków przy Spławie 
drzewa i węgla, robotników prze- 
łurdkowvch, ekspedycyjnych i 


RUDOLF CYMERMAN. 
Prezes Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Transportowców R. P. 


Nota St. Zjednoczonych 


do Japonii bez odpowiedzi 


WASZYNGTON, Nota 


St. Zjedn. do rządu japońskiego, 


(PAT). 


|» została dn. 6 pażdziernika. 
Rząd japoński, jak dotychczas, 


ogłoszona w czwartek, wystoso- | pozostawił tę notę bez odpowiedzi, 


TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 


Długie, bolesne lata Waszej rozłąki z połską klasą robotniczą 
minęły. Wy, lud pracujący, zadecydowaliście o powrocie Śląska do 
Polski. Nie wyrzekliście się przywiązania do ‘Polski, dochowaliście 
wierności sztandarom czerwonym, w imię których walczy polski 
ruch socjalistyczny, 

Armia nasza mogia wkroczyć na Śląsk bez wystrzału i ofiar, bo 
Wyście tu na nią czekali. Polska mogła wziąść śląsk Zaolzański 
w posiadanie, bo robotmicy swoją pracą i otlarami zachowali go 
POLSKIM. 

Wiemy, że nie przychodzicie do Polski © zapłatę i przywileje za 
Waszą wierność i za Wasz ofiarny trud. 

Ale Polska nie może dopuścić do tego, aby Wam się stała krzy- 
wda. 

Ludu pracujący Śląska! 

NIE WIERZ AGITATOROM RÓŻNYCH „ZWIĄZKÓW“, którzy 
rozbić chcą jedność robotników i twierdzą, że organizacje socjali- 
styczne w Polsce nie istnieją i że klasowe związki zawodowe robot- 
ników są w Polsce nielegalne, PRZECIWNIE! W Polsce w każ- 
dej gałęzi przemysłu działają potężne ZWIĄZKI ROBOTNIKÓW, 
które reprezentują silę, bo opierają się o szerokie masy ludu pra- 
cującego. 

Nie dajcie się bałamucić! Związki robotnicze klasowe nie wy- 
stępują nigdy przeciw Państwu Polskiemu, ich zadaniem jest wal- 
czyć z wyzyskiem kapitalistycznym i o dobrobyt ludu pracującego, 
co czynią już od przeszło 40 łat. jest to zatym praca dla dobra 
Państwa i dia iepszej przyszłości Rzeczypospoliiej Polskiej. 

Robotnicy! Porównajcie! Klasowe związki zawodowe robotni- 
ków i Polska Partia Socjalistyczną istnieją przeszło 4U-ci lat. Za- 
sługi naszego ruchu dla Polski i dla roboiników są olbrzymie. A 
tak zw. Zjednoczenie Polskich Związków Zawodowych istnieję do- 
piero 7 miesięcy i niczego dotąd dla Poiski i dla dobra robotników 
nie zrobiło. 

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 

Nasze Związki Zawodowe pozakładały już we wszystkich przed- 
siębiorstwach i zalegalizowały u władz swoje oddziały. W ten 
sposób robotnicy kopalń, hut, fabryk i kolejarze stali się członka- 
mi potężnych centralnych związków Polski, Związki te są na tyle 
silne, że potrafią robotników śląskich obronić i stanąć w obronie 
ich praw. 

Klasowe Związki Zawodowe rozpoczęły już działalność na tere- 
nie śląska Zaolzańskiego aby straty, przede wszystkim w płacy za- 
robkowej, jakie robotnicy ponieśli przy przemianie waluty i na sku- 
tek wzrostu drożyzny zostały całkowicie wyrównane. 

żądamy utrzymania ubezpieczenia górniczego w Kasie Brackiej 
i odpowiednich rent dia emerytów i inwalidów robotniczych. 

Domagamy się, by czas pracy w górnictwie był dostosowany do 
z pracy, obowiązującego w innych zagłębiach węglowych Pol- 

żądamy utrzymania 10 od biorstw na 
cele Rady Rewirowej. zem m 

-Domagamy się dopłaty na ubezpieczenie górnicze z węgla i koksu. 

Domagamy się samorządu we wszystkich instytucjach ubezpie- 
czeniowych. 

ROBOTNICY! ZJEDNOCZCIE SIĘ WSZYSCY W PRAWDZI- 
WIE ROBOTNICZYCH KLASOWYCH ZWIĄZKACH ZAWODO- 
WYCH, niezależnych od niczyjej łaski, — zależnych wyłącznie od 
samych robotników. 

ZJEDNOCZCIE SIĘ WSZYSCY W PRAWDZIWIE ROBOTNI- 
CZEJ POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ. jej czerwone sztan- 
dary — to sztandary bohaterskiej walki o wyzwolenie Polski z pod 
obcych zaborów, to znaki dalszej walki o prawa ludu, o sprawie- 
dliwość społeczną w niepodległej Połsce. Pod tymi chwałą okry= 
tymi sztandarami walczyliście o powrót Śląska do Polski. One w 
walce naszej przewodziły i doprowadziły do zwycięstwa. MUSI- 
MY iść DALEJ! 

Ludu Pracujący Śląska! Klasowe Związki Zawodowe, Polska 
Partia Socjalistyczna wzywają Cię w swoje szeregi. Do zjedno- 
= się z klasą pracującą całej Polski, walczącą o sprawiedliwy 
wi edina ET: O Połskę, w której Lud pracujący będzie spra- 

rządził i rozumnię gospodarzył. 

Wszyscy do szeregów Klasowych Związków Zawodowych! 
Wszyscy pod Sztandary Polskiej Partii Socjalistycznej! 

POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 
(dawniej P. S. P. R.) 
ŚLĄSKA ZAOLZAŃSKIEGO. 
ZWIĄZEK ZAWODOWY KOLEJARZY. 
CENTRALNY ZWIĄZEK GÓRNIKÓW. 
ZWIĄZEK ROBOTN. PRZEM. METALOWEGO. 
KOMISJA CENTRALNA ZW. ZAW. W POLSCE. 


Szpiegostwo za pieniądze 
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W odpowiedzi 


Slaska Zaolzańskiego „Gazecie Polskiej“ 


P. m. s. napisz. w „Gazecie 
Polskiej" co następuje (podkre- 
ślenia moje): 

„Na czele dzisiejszej P. P. 8. 
stanęli przeważnie panowie, któ- 
rzy w czasie ostrej walki z cara- 
tem, prowadzonej przez  Piłsud- 
skiego, należeli czy też sympaty. 
zowali z „lewicą“ PPS. lub „So- 
cjal +- Demokracją', ugrupowania. 
mi tw stosunku do idei niepodle. 
głości wrogimi." 

Musieliśmy stwierdzić z przy- 
krością, że p. m. s. napisał nie- 
prawdę i poprosiliśmy o nazwis- 
ka owych „panów ”, którzy stoją 
„przeważnie“ na czele PPS, a na 
leżeli do ugrupowań „wrogich w 
stosunku do idei niepodległości", 

P. m. s. wystąpił z nazwiskiem 
tow, Kazimierza Czapińskiego, 
jako, że tow, Czapiński należał 
przed wojną światową do stowa- 
rzyszenia akademickiego „Spój- 
nia” w Krakowie, a nie do „Pro- 
mienia", „Promień' skupiał zwo 
lenników i sympatyków P. P. S, 
(chociaż nie był zrzeszeniem ści- 
śle partyjnym); „Spójnia“ istot- 
nie skupiała raczej sympatyków 
„lewicy” P. P. S.i S$. D.K P.iL. 

Na sekundę przyjmuję tezę p. 
m. s., jakoby należenie do „Spój- 
ni” miało oznaczać należenie do 
organizacji „wrogiej w stosunku 
do idei niepodległości. Przyj- 
mując na sekundę ową tezę, mu- 
szę postawić p. m. s. zarzut z pun 
ktu widzenia i treści jego notat- 
ki, i samej stylistyki polskiej: 
jeden człowiek nie może w żad- 
nym wypadku byś „symbolem 
liczby mnogiej" (p. m. s. powia- 
da: „panowie'”) i nie może stać 
„przeważnie na czele jakiejkol. 
wiekbądź partii politycznej. Nie. 
prawdaż? 

Ale mniejsza o to. Bo — co do 
mnie — odrzucam samą tezę p. 
m. s. 

Widzi pan, panie m. s. Ja mam 
zaszczyt zaliczać się do szczup- 
łego grona kierowników ruchu 
polskiej młodzieży postępowej— 
niepodległościowej w latach 1910 

1915. S że znałem dokła- 
dnie cały ruch. P. m. s., o ile 
mnie pamięć nie myli, reprezen- 
tował podówczas w  „Życiu” 
lwowskim pogląd, że nie należy 
łączyć zbyt ściśle naszego ruchu 
z PPS. Ja zaliczałem się do stron 
ników poglądu przeciwnego, P. 
m. s. był raczej „na peryferii“. 
Dlatego zapewne nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że udział socjali- 
stów polskich w rosyjskim ruchu 
rewolucyjnym na terenie Rosji 
stanowił w onym czasie zjawis- 
ko stałe i popierane przez PPS. 
W r. 1905 — 07 P. P. S. korzy- 
stała wielokrotnie z pomocy Po- 
laków, pracujących wskutek zbie 
gu okoliczności na tamtym tere- 
nie. Wymienię jedno nazwisko— 
Aleksandra Więckowskiego. 

Otóż tow. Czapiński pracował 
wtedy w rosyjskim ruchu rewo- 
lucyjnym w Petersburgu. Nie w 

. D. K. P. i L., tylko w Peters- 
śe a Tak samo, jak wielu in- 
nych. Gdy „emigrował” z konie- 
czności do Krakowa, stanał odra 
zu do dyspozycji PPSD. Galicji 
i Śląska. Redagowa' „Naprzód” 
w miesiącach inwazji rosyjskiej 
w pierwszym okresie wojny, — 
przez długie miesiące, kiedy 
„Naprzód” był nieomal a z 
ideowym Legionów polskich. 


Że należał do „Spójni” w Kra 


powtarzam — nie zawodzi, i p. 
m. s. odrzucał w r. 1910 to samo 
we Lwowie, chociaż z innych 
względów, ze względu, mianowi- 
cie, na doktrynę „apartyjności” 

Widzi Pan, panie m, s.! Bywa- 
ło wtedy rozmaicie. I p. płk, Ka- 
zimierz Stamirowski należał do 
sekcji lwowskiej „lewicy“ PPS., 
i p. prof. Wacław Makowski, 
„czołowy kandydat stolicy* do 
Sejmu, nie krył się w Warszawie 
ze swymi sympatiami dla „lewi- 
ey- "BP. 8 

Czy mnie — dziś przeciwniko- 
wi ideowemu — p. "łk. Kazimie- 


rza Stamirowskiego — przyszło- 
by do głowy oskarżać go o nale- 
żenie do organizacji „wrogiej w 
stosunku do idei niepodległoś- 
ci"? Oczywiście, nie. Wiem do- 
skonale, że Stamirowski i jakc 
członek ongiś „lewicy” PPS., nie 
był nigdy „wrogiem” idei niepo- 
dległości. Udowodnił to w spo- 
sób chyba wystarczający... 

Niechże więc p. m. s. przyzna 
odważnie, że zdarzyło mu się u- 
żyć chwytu polemicznego niezbyt 
eleganckiego. 

Skoro się pisze o historii, — to 


| trzeba choć trochę znać historię. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


(o zyskamy 


nabywając wysokiej klasy 
odbiornik radiowy 


ELEKTRIT 


w Głównym Składzie: 


„RADIOFOŃ” 


wkKkrakowie, 
Rynek Gł. 5 


1) bezinteresowną poradę technicz- 
ną, 

2) rzeczową i fachową obsługę, 

3) instalację aparatu przez wyszko- 
lonych techników, 

4) pełną gwarancję należytego dzia- 
łania, 

5) bezpłatną konserwację odbior- 

a, 
6) najdogodniejsze warunki spłaty. 


„thcemy pokoju prawdziwego, solidnego i sprawiedliwego 
głód nie zmusi nas do kapitulacji” 


Artykuł tow. del Vayo 


ruchu młodzieżowego, 


w angielskim dzienniku „News 
Chronicle* ukazał się artykuł hisz 
pańskiego ministra spraw zagra- 
nicznych tow. del, Vayo. Oto naj- 
ważniejsze jego wywody: 

„Naród hiszpański jest więcej, 
niż kiedykolwiek zdecydowany 
wałczyć aż do uwolnienia swego 
kraju od obcego najazdu. Okrop- 
ne i potworne doświadczenia ostat 
nich wydarzeń europejskich nie 
zraziły nas. Przeciwnie, one spo- 
tęgowały naszą wolę, by nie po- 
zwolić poświęcić Hiszpanii polity- 
ce kapitulacji, zagrażającej ist- 
nieniu małych narodów i osiatecz- 


Pragniemy pokoju w Europie. 
bardziej niż ktokolwiek inny. Na 
sze własne doświadczenie nauczy. 
ło nas okropności wojny. Wiemy 
co to są noce, pełne strachu, pod- 
czas, których szpitale wypełniają 
się kobietami i dziećmi martwymi 
lub rannymi, a naloty samolotów 
nie ustają. 

My nie zapatrujemy się na woj- 
nę, jak ci, co od niej nie cierpieli. 
My nienawidzimy wojnę, ponie- 
waż nie wywołując i nie chcąc jej, 
jesteśmy od 27 miesięcy jej ofia- 
rą. : 

Więcej, niż ktokolwiek, pragnie- 


nym zniszczeniem demokracyj eu- | my, by Europie zapewniono po- 
kój. 


ropejskich. 


Ale pokój prawdziwy, solid- 


można mieć, zakupując platery 


bo OMEGA - PLATER to: 


PIĘKNĄ ZASTAWĘ STOŁU 


PIĘKNE WZORY — PRECYZYJNE WYKONANIE 
RANTOWANA TRWAŁOŚĆ — WYSOKOGA 
WIEC 


NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH DO NABYCIA 
FIRMIE 


OMEGA PLATER 


Urzędnikom Państw. Sam., Komun, specjalne udogodnienia. 


oryginalne tylko z wytłoczonym 


napisem 


OMEGA 5060 PLATER 


— GWA- 
TUNKOWY SURO- 


WARSZAWA 
ORLA 15, Tel. 11-92-63 


w drugą rocznicę 
śmierci J. Mich:łowicza 


W dniu dzisiejszym upływają 
dwa lata od śmierci nieodżaiowa- 
nej pamięci Dra Jerzego Michało- 
wicza, niestrudzonego pracowni- 
ka na niwie wychowania socjalis- 
tycznego i Zzasiużonego Twórcy 
sportu 1obotniczego. 

Ubył człowiek wielkiej miary — 
wielkiej inicjatywy i wielkiego 
działania. Strata takiego pokroju 
działacza jest stratę nietylko spor 
tu robotniczego. Stratę tę odczu- 
wają nietylko sportowcy, ale Od- 
czuwają ją rownież ci wszyscy — 
którzy mieli możność zetknięcia 
się i współpracy z Michałowiczem 
na różnorodnych placówkach je- 
go działania. Albowiem wszędzie, 
gdzie stawał do pracy J. Michało- 


Towarzyszowi Andrzejowi Pyszo 
wi, sekretarzowi OKR. PPS. w 


W Nowym Jorku toczy się w 
dalszym ciągu proces oskarżo- 
nych o szpiegostwo Niemców. Pro- 
ces obfituje w sensacyjne momen- 
ty. Główny oskarżony Rumrich 
denuncjuje przed sądem swoich 
współoskarżonych, a szczególno- 
ści Glaesera, który był wojsko- 
wym i służył w armii amerykań: 


skiej. 

Niebywałą sensację wywołało 
oświadczenie Rumricha, który po. 
wotał się na słowa wybitnej nie- 
mieckiej osobistości, według któ- 
rej finansowanie służby szpiegow- 
skiej w Niemczech odbywało się 

| pieniądze zebrane na „Pomoc 
Zimową”*. 


NAE iA APE BREMY ZAWO K OOO N EE PRANIE 
Nowy zeszyt „EPOKI“ 


posz się Nr. 30 (183) „Epoki“, 
oby. Peny zagadnieniom ostatniej 
« A == żywą i urozmaiconą treść 
a pot Soini r ra 

rozświetię yku redakcyjny, któ- 
ry tla krwawy konflikt nad 
Jordanem i dowodzi, że toczy się 
tam rozgrywka wielkich mocarstw, 
nie mająca nic wspólnego z wolno- 
ścią narodów. Artykuł Romana Lan 
ga p. t „Dokąd teraz Mona- 
chium“ izuje Sytuację europej- 

i 


Trzeciej 
Rzeszy. Zbiór mów wybitnych par- 
łamentarzystów brytyjskich pod 


L 


ogólnym tytulem  , 
przed a-ra eg ramis uzu 

w zeszycie polityki zagranicz- 
nej. Na łamach „Epoki“ piła 
Wanda Wasilewska, drukując pięk- 
ny fragment p. t. „Pieśń”, — 
dzimierz Lencki w artykule p. t. 
„Kobiety czekają" gorąco upomina 
się o amnestię. — Rubryka „Z dnia 
na dzień“ przynosi sporą wiązankę 
felietonów polemicznych na tematy 
aktualne. Nadto znajdujemy w ze- 
szycie wspomnienie o Tadeuszu Re- 
gerze. Cena zeszytu 40 gr. Adres 
redakcji i administracji: Warszawa, 
Ordynacka 5. 


kowie? Och! mój Boże! „Spój- 
nia” nie była nigdy „wrogą” idei 
niepodległości. Odrzucała nasze 
metody działania odrzucała na- 
sze podporządkowanie się. bez 
zastrzeżeń Centralnemu Komite- 
towi Robotniczemu P, P. S. To 
prawda. Jeżeli mnie pamięć — 


Białej krak., długoletniemu dzia- 
łaczowi PPS. na tutejszym tere- 
nie z okazji Jego 40-lecia składa 
serdeczne życzenia dalszego zdro 
wia i owocnej pracy dla dobra |j stawionego przez Michałowicza, 


klasy robotniczej. 
Komitet PPS. w Straconce. 


W dn. n listopada 
1 twdózjesią roune Miendeghóii 


wydamy specjalny numer powiększony e wsz 
stkim DZIEJOM WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ "od Kogeluszki, p 
przez powstanie listopadowe, po przez powstanie” styczniowe, po 
przez Organizację Bojową P, P. S. aż do I Brygady Piłsudskiego i 
do Maniiestu Rządu Ludowego, pierwszego Rządu Polski napraw- 
dę Niepodległej. 

PROSIMY Q ZAMAWIANIE ZAWCZASU TEGO NUMERU: 
Adres naszej Administracji Central nej: WARSZAWA, WARECKA 7, 
TEL, 5-13-80. 


J 


wicz czy to była praca polityczna, 
społeczna, czy zawodowa i ściśle 
lekarska, wszędzie podbijał serca 
swoim bez reszty oddaniem się 
każdej bez wyjątku sprawie, którą 
brał w swoje nezawodne ręce, 

I dlatego jest zrozumiałym że 
gdy z odległości lat dwóch, które 
nas dzielą od bolesnego momentu 
zgonu j. Michałowicza z coraz to 
większą świadomością bolesnej 
straty, którą ponieśliśmy, odczu- 
wamy brak Micha'owicza w na- 
szym kole i rozumiemy, że na miej 
sce, które zajmował, nikt go już za 
stąpić nie może 

Odszedł od nas na zawsze, po- 
zostawiając po Sobie trwałe  śla- 
dy działalności, a nade wszystko 
wielki przykład służenia wszędzie 
Sprawie Socjalistycznej, Wspomi- 
nając w dniu dzisiejszym, na ze- 
braniach i żałobnych akademiach 
J. Michałowicza, złożymy zobowią 
zanie, że w naszej pracy codzien- 
nej będziemy stać wytrwale na 
straży dorobku ideowego, pozo- 


zawsze z myślą o nim jako o wie! 
kim przykładzie wiernej służby 
dla Socjalizmu. 

K. PUŻAK. 


Komunikat 


Dnia 30-go października b. <í: 
o godz. 10-tej rano zbiorą się spor 
towcy i przyjaciele przy grobie J 
Michałowicza na cmentarzu Po- 
wązkowskim w Warszawie. 

Członkowie „Skry“ zbierają się 
wcześniej o godz. 9.30 w lokalu 
klubu przy ul. Okopowej. 

Tego samego dnia o godz. 20 
w siedzibie klubu „Skra“ przy ul. 
Okopowej odbędzie się Uroczysta 
Akademia Żałobna ku czci J. Mi- 
chałowicza. 


ny i na sprawiedliwości oparty. 
Nie zaś pokój dla niektórych kosze 
tem innych. Nie pokój, który jest 
iałszywym spokojem na kilka mie- 
sięcy, podczas których moce wo- 
jenne przygotowują się do swych 


akcyj niszczycielskich. Nie pokój, 


który jednego dnia wydaje Austrię, 
drugiego — Czechosłowację, i po 
kolei jedno za drugim wszystkie 
małe państwa, na łup nienasyco- 
nych apetytów państw napastni. 
czych. 

Naród hiszpański całkowicie zro 
zumiał, że dzisiaj, po wydarze- 
niach ostatnich tygodni, znajduje 
się w jednym z najniebezpieczniej 
szych okresów wojny. By stawić 
czoło wszystkim trudnościom, stwa 
rzono armię o nieprześcignionej 
energii, a ponieważ armia ta po- 
chodzi z ludu, więc jest najpew= 
niejszą gwarancją jego niepodle- 
głości. Dia wielu cudzoziemców 
ofensywa nad Ebro była objawie- 
niem potęgi tej armii. 

Równolegle do tego olbrzymie- 
go wysiłku wojskowego, Hiszpa- 
nia republikańska wzmacniała swe 


pozycje, jako ustrój demokratycze - 


ny i postępowy. Nigdy jeszcze u 
nas nie było tak zupełnej harmonii 
między Rządem a !udnością. Trud 
no byłoby znależć w naszych dzie- 
jach politycznych okres, w którym 
autorytet władzy opierał się w ta- 
kiej mierze na poparciu mas i w 
takim stopniu utrzymywano porzą 
dek, co obecnie. 

Następnie Alvarez del Vayo pod 
kreśla trudności w związku z nad 
chodzącą zimą i bombardowaniem 
statków angielskich, wiozących 
żywność dła Hiszpanii. 

„Bez sziachetnej pomocy cudzo- 
ziemców — pisze autor — setki 
tysięcy kobiet i dzieci będą cier- 
piaty męki głodu. Nadchodzącej 
zimy solidarność międzynarodowa 
powinna tedy podwoić swe wysił- 
ki... Ale, jeżeli kto wyobraża so- 
bie, że brak żywności zmusi nas 
do cofania się, to się oddaje złu- 
dzeniom. Nie tą drogą zakończy 
się wojna w Hiszpanii. Jesteśmy 
zdecydowani wytrwać za wszelką 
cenę i bez względu na cierpienia, 
jakie nas czekają. 

Hiszpania walczy i walczyć bę- 
dzie dalej, ponieważ ona wie, że 
samo jej istnienie zależy od jej 
wysiłków, ponieważ wie, że gdy 
wojna się skończy. to możliwe bę- 
dzie, przy współpracy wszystkich 
Hiszpanów, kochających swój 
kraj, stworzyć Hiszpenię wolną i 
silna”. 


Pokwitowanie 


Do dyspozycji Centr. Kom. Zwią- 
zków Zawodowych w myśl wezwa- 
nia z dnia 14.8. 1936 r. 


Z. Z. ze Stanisławowa Zł. 15—. 
Na głodne dzieci Hiszpanii, 
Gordon Mieczysław Zł. 10-—. 
Na lnstytut Wychowania Fizycz- 
nego imienia d-ra Jerzego Micha- 
łowicza, 

Dla uczczenia pamięci nieodża- 
łowanego Jerzego Michałowicza: 
Maria i Janina Dłuskie ZŁ. 10. 
Na Centralny Instytut Kultury 
Fizycznej im. dr. Jerzego Micha- 

łowicza. 


Marysia, Ewusia i Jureczek — 
w Drugą rocznicę śmierci dr. Je» 
rzego Michałowicza — Zł. 10. 


Polityczny mistycyzm 


Henri Massis, autor głośnej 
w swoim czasie książki o konie 
czności obrony Zachodu, roz 
wiódł się dość szeroko o mi- 
styce pulitycznej Niemców. Po- 
jęciu tej mistyki daje bogatą 
treść książka emigranta niemie 
ckiego F. W, Foerstera „Euro- 
pa und die deutsche Frage' 
(Europa i sprawa niemieckaj. 
Foerster przeprowadza linię 
demarkacyjną między niemiec- 
twem a prusactwem, jak to zre 
sztą czyni i Glaeser w swym 
„Ostatnim cywilu". 

Pamiętajmy, że Prusy zostały 
założone przez wojujących za- 
konników, dla których państwo 
stało się niepostrzeżenie reli- 
sią. Rozszerzanie granic tego 
państwa było motywowane ko- 
niecznością krzewienia religii 
chrześci,ańskiej, Dziś nie mówi 
się już o religii, lecz o kulturze 
niemieckiej, która stała się na- 
miastką dawnej religii. Foerster 
nie przestaje powtarzać, że 
narodowy socjalizm to nieby- 
wałe dotychczas upowszechnie 
nie prusactwa w Niemczech ra- 
zem z jeśo parciem na Wschód. 
co właśnie charakteryzowało 
pruskie krzyżactwo. 

Kolej Berlin — Bagdad była 
wyrazem tego parcia na 
W chód. Foerster pisze, że wy- 
soki niemiecxi oficer. uczestnik 
najazdu na Belgię, mówił mu 
iż nie mcże ulegać najmniejszej; 
wątpiiwości jakiś olbrzymi plar 
niemiecki, którego realizację 
rozpoczęto wnet na początku 
wojny forsownym budowaniem 
linii kolejowej już nie Berlin — 
Bagdad, ale Antwerpia — Ba- 
śdad. Gigantyczną tę linię za- 
częto budować z wielkim roz- 
machem, Do robót wysyłano ty 
siące jeńców rosyjskich. Trzeba 
było budować olbrzymie nasy- 
py i jeńcy rosyjscy padali przy 
= wyczerpującej pracy jak mu- 


widzimy dalszy ciąg 
realizacji tego wielkiego planu. 
Czechosłowacja i Rumunia to 
prosta droga do Morza Czarne- 
go i poza nie. Dość rzucić o- 
jem na mapę, aby zrozumieć 
dlaczego Berlin patrzy na mo- 
żliwości bloku polsko - rumuń. 
sko — węgierskiego okiem nie 
chętnym. Niemcom nie chodzi 
o istnienie śród narodów jako 
równych z równymi, bo od bar- 
dzo dawna, bodaj że od czasów 
walk z Napoleonem i „Mów do 
narodu niemieckiego”  filozcfa 
Fichtego, marzy im się sano- 
wanie nad światem į nad wszy 
stkimi narodami. 

Książka Foerstera jest jed- 
mym z wielu dowodów, że nie- 
‘eden wybitny Niemiec spogla- 
da krytycznie na gigantyczne 
slany wojującego prusactwa 
Że odradza się idea zakonu 
krzyżowego z jego planami, te- 
go. dowodzi także fakt, że Ro- 
senberg w swej książce „Mit 
XXgo stulecia” sławi „związki 
meskie” jako czynnik twórczw 
w dziejach świata. Z drugiej 
strony widzimy u teoretyków 
narodowego socjalizmu taką 
zdecydowaną  bezwzśględność, 
'aką cdznaczali się krzyżacy 
niemięccy, 

Gdyby chodziło o krótką i 
zwięzią charakterystykę posta- 
wy narodowych socialistów wo- 
bec innych narodów, to wystar 
czyłoby powiedzieć: nietoleran- 
cia absolutna. Jeden iest tylko 
naród na św'ecie ścdny pano- 
wania nad światem, a mianowi- 
gie naród niemiecki. Wszystkie 
inne narody są niczym. O na- 
rodzie francuskim już Bismarck 
wyrażał się z wyniosłą pogardą. 
Dzisiaj uchodzą Francuzi za 
„znegrzonych”, a o innych na- 
rodach mówi się z jeszcze więk 
szą pogardą. Gdy powstaje spra 
wa powiększenia potęgi narodu 
miemieckiego wszystkie uczucia 
ludzkie odpadają automatycz- 
nie. 

"Podczas wojny, gdy Niemcv 
nie przypuszczali, że zostaną 
pokonani, adwokat Class, prze- 
wodniczący Zjednoczenia wsze- 
chniemieckieśo mówił na ja- 
kimś zebraniu: „Cena zwycię- 
stwa. musi być wyznaczana je- 
dynie według potrzeb narodu 
własnego bez oglądania się na 
Żvczenia i nastroje narodów 
zwyciężonych. Francję, ten na- 


ród umierający, możemy tak 
powalić, że nie podźwiśnie się 
nigdy więcej. I uczynimy to! 
Jeśli zaś szczęście nam dopi- 
sze, to z Anglii zrobimy nie- 
groźne dla nas państwo wys- 
piarskie”. 

W czternaście lat po zawar- 
ciu pokoju, który Niemcy nie 
przestawali nazywać  niespra 
wiedliwym i narzuconym im 
„dyktatem”, prof. Banse, nau- 
kowy przedstawiciel militaryz- 
mu niemieckiego pisał: „Jakież 
to dla nas pociągające, pomyś- 
leć, że powalimy ten dumny i 
pewny siebie naród (mianowi- 
cie Anglię), który słuchać bę- 
dzie obcych panów w kraju, od 
roku 1066 ani razu nie zdoby- 
tym". Planów tych Niemcy by- 
najmniej nie ukrywają i kto u- 
mie czytać po niemiecku może 
sobie œnich wszystko przeczy- 
tać w dziełach niemieckich u- 
czonych. i 

I Foerster mówi, że tu nie 
chodzi o iakieś przypadkowe 
nieporozumienia czy zatargi. 
ale o mentalność niemiecką, o 
niemieckiego ducha, który jest 
taki a nie inny. Może się zda- 
rzyć, że jednostka czy narócć 
dopuszcza Sie rzeczy. za które 
się wstydzi i które stara sie na- 
wet maskować, Inaczej Niem- 
cy: stworzyli cni teorię woinv 
totalnej, wywodząc, iż wojna 
tym jest lepsza i „humanitar- 
nie'sza”, im jest bzzwzślędnie' 
szą i okrutnie sza, bo trwa kró- 
ciej i szybciej prowadzi do ce- 


u. 

Różnica jest dziś w tym, że 
dawniej myśleli i czuli tak po- 
fedyńczy ludzie, gdy dzisiaj to 
się w Niemczech upowszechnia 
Pewnemu profesorowi francu- 
skiemu pokojówka hotelowa w 
Berlinie powiedziała, że w ro- 
ku 1914 szli Niemcy na wojnę 
z Francuzami pod przymusem. 
ale teraz poszliby z dobrej nie- 
przymuszone! woli. Zaś histo- 
ryk. prof, Oncken, wywodzi! 
podczas najazdu na Belgię, że 
los, jaki ściadnęła na riebie 
Belgia, jest okrutny dla jednc- 
stek, ale nie dla tego tworu 
naństwowego. bo sameż dzie- 
ĉe świata zadecydowały, że 
nabok narodów kierowniczych 
muszą istnieć narody kie.own- 


ne i wielkie nieśmiertelne na- 


-ody muszą przejść obrjetnie 
nad lo«m narodów mafv h 
które same obronić się nie mo- 


są. 

Mówi Foerster, że w tei po- 
stawie nie ma zunełnie żadne. 
4o skrenawsnia przez rolate 
czy moralność, przez wzólad n> 
Insv i ciernienia ludzkie. Narodv 
traktowane są jako wvnik gr" 
=t życiowych przede wnzv't- 
kim mater'alnvch.  S'nie'err 
zwycięża, słabszy musi ulec 
Takie fest prawo. Dla przykł» 
du Foerster przypomina hr 
Haeselera, generała-mn'cha, jak 
so nazywano Był on dowó'c» 
wojsk niemieckich w Lotaryn- 
sii, oczywiście przed wojną 
Mieszkał w skromnvm pokoi- 
ku, nie miał prawie żadnych po 
trzeb i budził szacunek nawet 
w tych Francuzach, co go po- 
znali z bliska, Gdy ks. Bülow 
przeprowadzał ustawy przeciw 
Polakom, postanawiając wywła 
szczyć ich z ziemi, Haeseler 
przeciwstawił się temu, a jed- 
nak człowiek ten, przemawia 
jac w r. 1893 do swych żołnie- 
rzy, wywodził: „Musi tak być. 
że cywilizacji naszej wznosimv 
świątynię na górach trupów, na 
cceanie łez i na rzężeniu 'nie- 
zliczonych konających”. 

Oto jest drobna część tej „mi 
styki niemieckiej", której dłu- 
go nie dostrzegano, ale którą 
wreszcie dostrzec musiano. Gdy 
Niemcy skarżyli się na Traktat 
Wersalski i domagali się rewi 
zjii niemożliwego układu, Kar] 
von Ossietzky, nieustraszony 
bojownik idei pokoju, odpowia 
dał, że „rewizję niemożliwego 
układu musi poprzedzić rewi- 
zja niemożliwego stanu umysła 
wego i moralnego”. Nie brakło 
tu oczywiście i cyni”mu. Świat 
nie znał Niemiec dzisiejszych 
Dyrektor jednego z gimnazjów 
niemieckich, Reimann, na zjeź- 
dzie w Godesbergu, oświad 
czył: „W głębi duszy jestem sta 
nowczym przeciwnikiem wszel- 


| 
[| 
kiego pacyfizmu, ale obcy pa- 
cyfiści są naszymi najlepszymi 
sprzymierzeńcami". 
Knickerbocker, znany kores- 
pondent pism amerykańskich 
powiedział, iż ci, co sięgają po 
władzę nad światem, pomnaża- 
ją swcje siły każdym objawem 
strachu swoich upatrzonych o- 
fiar. I właśnie ta dobrowolna 
słabość ofiar jest siłą mistycy- 
zmu zdobywczego, który posie 
wił Europę pokoju i zagraża 
jej cywilizacji. ` 
PAWEŁ HULKA-LASKOWSKI 
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Stan techniczno-gospodarczy kraju 


Stan techrologiczno - gospodar- 
czy Polski charakteryzuje ca do t- 
kładu — przypadkowość i brak 
wewnętrznego harmonizowania e- 
lementów, co do skali i jakości -- 
ogromne zacofanie w stosunku do 
krajów zachodnio - europejskicn. 

W dziedzinie podstawowych u- 
rządzeń gospodarczych. komuni- 
kacja i łączność są niedorozwir.ę- 
te . nie tworzą dotąd prawidłowo 
rozwiniętych sieci; najbardz.*j za- 
1iedbanymi dziedzinami są: ener 
getyku, urządzenia wodne, “rzą: 
dzen;a miast i osiedli oraz budow- 
n.ctwo; nowocześnie rozumiane v= 
rządzenia obrotu towarowego są 
w ogóle w zarodku. 

Przemysł jest nie tylko n.?doro- 
zwinięty, ale również żle dopaso- 
wany do potrzeb i niesharmonizo. 
wany wzajemnie. Ponad ta jest 
zupeinie żle rozmieszczony teryio- 
rmalnie. W szczególności w prze. 
mysłach podstawowych suowców 
t tworzyw przede wszystkim zbyt 
slaby rozwói hutnictwa i cemente- 
wnictwa, najpodstawowszych dla 
rozbudowy państwa ośrodków je- 
go obrony. 

Frzemysły konstrukcyjne i che- 
miczne, najważniejsze dla obrony 
państwa w stosunku do med 


Urzędowa i głośno akcentowa- 
na jedność polityczna „Osi“ Ber- 
lin — Rzym nie zdoła zmienić fa- 
ktu, że za fasadą „nienaruszalnej'' 
rzekomo przyjażni i solidarności 
dyktatorskiej kryją się poważne 
nieporozumienia i rozbieżności, 
zrzadka tylko i okólną drogą wy- 
pływające na powierzchnię wyda- 
rzeń. Ze względów taktycznych, 
te różnice poglądów i zamierzeń 
są, oczywiście, przed oczyma świa 
ta starannie tuszowane, — pod- 
czas gdy teatralnym manifesta- 
cjom wzajemnej serdeczności nada 


Frzemysły konsumcyjne rozwi- 
nişte stosunkowo najlepiej, są nie- 
dostatecznie wszechstronne į zbyt 
prymitywne. 

Znikoma tylko część przemysłu 
jest dostatecznie rozwinięta i stoi 
jakościowo na zachodnio - euro- 
pejskim poziomie. 

Prawidłowo rozmieszczony na 
obszarze kraju nie jest żaden prze- 
mysł. 

Zły stan wyposażenia technicz- 
nego kraju wpływa nadzwyczaj 
ujemnie na organizację handlu we- 
wnętrznego, zwłaszcza rolniczego, 
a także na kierunki rozwojowe 
handlu zagranicznego, który do 
dziś dnia ©piera się głównie na 
eksportowaniu z Polski surow- 
ców. 

Zły stan wyposażenia technicz- 
nego kraju wpływa też nadzwy- 
czaj ujemnie na wytwórczość rol- 
niczą i warunki pracy w rolnic- 
twie. 

Wydatna poprawa stanu rzeczy 
w handlu į w rolnictwie jest nie- 
możliwa, bez odpowiedniej rozbu- 
dowy przemysłu i podstawowych 
urządzeń gospodarczych, związa- 
nych z handlem ; wsią, 

Taką ocenę daje Komitet Orga- 
nizacyjny I Kongresu 
i niedość | Techników, który odbędzie się w 
Warszawie, w listopadzie r. b. 


są rozwinięte znikomo 
wszechstronnie. 


Wyjazdy do Argentyny 


i wizy dla reemigrantów 


Dyrekcja Imigracyjna w Argen- 
tynie, przy rozpatrywaniu spraw 
o ponowne wydanie „permiso“ o- 
sobom, które już „permiso” otrzy- 
mały przed l-ym października rb., 
żąda, aby do podania było załączo 
ne „permiso“ stare. 

W związku z tym wszyscy po- 
siadacze wezwań argentyńskich 
powinni w drodze pilnej (możli- 
wie lotniczej) przesłać do swoich 
PEN EEA E I EP ARE E R TROYA 


Proszek 


krewnych „permiso“ į inne doku- 
menty, które były z Argentyny na- 
destane razem z „permiso“. 


Byłoby wskazane, aby zainte- 
resowani krewni w Argentynie 
zwrócili się o poradę i pomoc do 
Banku PKO, podając. oczywiście 
dokładny adres (Banco Polaco P. 
K.O. Buenos Aires, C. Tucuman 
462/66). wa 


sprawa jest rozpatrywana indywi- 
dualnie, Dla zorientowania się w 
sprawie, konieczne jest stwierdze- 
nie: a) daty przyjazdu do Argen- 
tyny, b) czasu przebywania w Ar- 
gentynie, c) daty opuszczenia Ar- 
gentyny, d) daty przyjazdu do 
Polski, e) środków utrzymania (za 
ięcie). 


PRZY ZIE IU 


DO WSZYSTKICH FUNKCJONARIUSZY KOMITETÓW MIE). 


SCOWYCH P. S. P. R. KÓŁ „SIŁY*, ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU 
GÓRNIKÓW, ZWIĄZKU MErAŁOWCÓW, ZWIĄZKU PRYWAT- 
NIE ZATRUDNION YCH, KOLEJARZY 
Zawiadamiamy, że w niedzielę. dnia 30 października 1938 r, od- 
będzie się o godz. 9 rano w Domu Proletariuszów w Karwinie 


Krajowa Konferencja 


funkcjonariuszów wszystkich orga | by: powiadomili wszystkich funk. 

nizacyj robotniczych  zastąpio- | cjonariuszów swych oddziałów i 

nych w Radzie Naczelnej polskich dopilnowali, ażeby nikt nie został 

organizacyj robotniczych Śląska | w domu. 

Zaolzańskiego, przy  współudzia- | Wstęp. tylko -za  legitymacjami 

le przedstawicieli władz  naczel-| jednej z organizacyj wchodzą” 

nych PPS. w Warszawie oraz | cych w skład Rady Naczelnej 

przedstawicieli innych bratnich | pol. org.- rob. 

organizacyj w Polsce.: Towarzysze! Idzie o najżywot- 
Program: Zjednoczenie ruchu | niejsze sprawy robotnicze. Przy- 

robotniczego w Polsce. „ |bywajcie wszyscy, by zastanowic 
W konferencji biorą udział całe | się nad możliwościami dalszej pra 

zarządy komitetów i grup miej | cy i obroną naszych praw. 

scowych: P, S. P. Rz „Sity“, Zwią| Za prezydium Rady Naczelnej; 

zku Górników, Związku Metalow | J}. CZECHOWICZ m. p. 

ców it d. ` J. BADURA m. p. 
Podając powyższe do wiadomo JAN WIGŁASZ m. p, 

ści, wzywamy przewodniczących, 


. 


wany jest przez propagandę ofi- 
cjalną rozg!os najszerszy. Tym nie 
mniej „oś“ berlińsko - rzymska nie 
zawsze porusza się gładko i bez 
tarcia w punktach swego zacze- 
pienia; od czasu do czasu  rozle- 
ga sią skrzyp i zgrzyt, widoczne 
są opory i zahamowania, wypiy- 
wające zarówno z rywalizacji po- 
litycznej (basen naddunajski, Bał- 


kany, Hiszpania), jak i z personal 


nego współzawodnictwa dwóch 


dyktatorów, chciwych władzy, sta 
wy — i wyłączności w decydowa 
niu o losach Europy. 

Ciekawą ilustracją tych zakuli- 
sowych nieporozumień i „prywat- 
nych“  dyktatorskich poglądów 
znajdujemy w książce dr. Martina 
Fuchsa, b. urzędnika b. poselstwa 
austriackiego w Paryżu. Książka 
ta, oparta na doskonałych i źró- 
dłtowych materiałach informacyj- 
nych, nosi tytut: „Umowa z Hitle- 
rem — tragedia austriacka 1936— 
1938“. Dr. Fuchs przedstawił w 
swej pracy dzieje stosunków au- 
striacko - niemieckich w ciągu o- 
statniego dwulecia, przy czym sze 
roko omówione zostało spotkanie 
w Berchtesgaden, kiedy to kancie 
rzowi Schuschniggowi postawiono 
ze strony niemieckiej znane żąda- 
| — aa 


wmi w 


Za kulisami słynnej „osi” 


nia ultymatywne. 


Autor książki 


przytacza szczegóły dramatycznej 


rozmowy między Schuschniggiem 


a Hitlerem, podkreślając m. in. cha 


rakterystyczne opinie Hitlera o nie 


pomoc mocarstw 


austriackich ną 
zachodnich i 


realności nadziei 


Włoch. Gdy Schuschnigg, przypie 
rany coraz silniej do muru, wspo- 


mniał 


! 
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VeNA lux 


Spód CIG ŁADOWOLNIA 


o możliwości wystąpienia 
Wloch w obronie niepodłegicj Au- 
strii, usłyszał w odpowiedzi: 


„Jestem pełen zachwytu dla Mus 


soliniego i dla tego, co on stwo= 


rzył. Stoję na stanowisku pelnej, 
nie dającej się niczym naruszyć sa 


lidarności między faszyzmem a na 
rodowym - „socjalizmem“, Ale co 
się tyczy potęgi wojskowej Włos 
chów—to jest inna kwestia. Gdy, 
by Mussolini zechciał pnau pomóc 
— ale on niewątpliwie nie uczyni 


tego — wystarczy 100 tysięcy mię 
mieckich żołnierzy nietylko do od= 


rzucenia Włochów za Brenner, ale 


i do tego, by pognać po tym armię 
wioską aż do Neapolu“... 

Jakiego zdania jest p. Mussolini 
o — armii niemieckiej, o tym do- 
wiemy się zapewne przy jakiejś in 
nej okazji. 
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W dn. 29, 30 į 31 października odbędzie się w Warszawie 
V Walny Zjazd Delegatów 


Związku Zawodowego Transportowców 
Rzeczypospolitej Polskiej 


w sali teatru „ATENEUM”, Czerwonego Krzyża 20. 

Uroczysta część Zjazdu z racji 10-LECIA ISTNIENIA ZWIĄZKU 
odbędzie się 30 października, o godzinie 10 rano. 

Dn. 29 października obradować będą tylko poszczególne sekcje: 
Sekcja automobilistów w lokalu Królewska 16; sekcja tragarzy, 
furmanów i dorożkarzy — Diuga 26; sekcja wodna i sekcja kolejo 


wa — Al. Jerozolimskie 36 m. 4 a. 


Początek obrad sekcji o godz. 17-tef, 


Na fali 
ECHA TRAGICZNYCH CHWIL 
CZECHOSŁOWACJI 
Według wiadomości podanej przez 
jeden z dzienników francuskich, dra 
matyczne wezwania rozgłośni pra- 
skiej w czasie krytycznych dni spra 


PROMIENIE SMIERCI. 
Według wiadomości z Szeged koło 
Budapesztu, dwóch młodych radio- 
techników węgierskich wynalazło no 
wy rodzaj promieni, t. zw. „promie 
nie śmierci“, Wynalazek ten stano- 


wy czechosłowackiej wypowiadane | wi masz,yna elektryczna, wysyłają- 
były nie przez zwykłego speakera, ; ca niewidzialne promienie, które spa. 


lecz przez znakomitego „amatora. 
Radio czeskie powierzyło to zadanie 
jednemu z najsławniejszych drama- 
turgów i powieściopisarzy, Karolo- 
wi Capkowi. 

We wspomnianych apelach radio- 
wych można było zresztą łatwo za- 
uważyć pewien akcent literacki i pa 
tos zdradzający autora. Karol Ca- 
pek był osobistym przyjacielem Pre 
zydenta Masaryka. 

RADIO I KINO DLA TRĘDOWA. 
TYCH. 

W czasie niedawnej uroczystości 
otwarcia kina dźwiękowego na sta- 
cji trędowatych w Makogai na wy- 
spach Fidżi — prezes Rotary - Klu- 
bu Dr. T. Me Gusty przemówi do 
znajdujących się na wyspie trędowa 
tych ze stacji ZJ w Suwa, posługu- 
jąc się kolejno językiem angielskim, 
językiem fidżi i hinduskim. 

Pierwsze wezwanie do składania 
ofiar na budowę kina dla trędowa- 
tych zostało nadane — za Sprawą 
Rotary-Klubu w Suva — w 11 języ- 
kach, aby dotrzeć do wszystkich 
krajów, które wysyłają swoich trę- 
dowatych do Makogai. Audycja ta 
była jedyna w swoim rodzaju, 


DAKARIN TO PADY 1 REECE EEES 
- Sekretariat P.S.P.R. 


w Karwinie 
ZAWIADAMIA, 
że posiedzenie Zarządu Główne 
go Polskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej przy współudziale 
przedstawicieli CKW. PPS, w 
Warszawie odbędzie się 
w sobotę, dnia 29 października 
1938 roku o godz. 3 po południu 
w lokalu Sekretariatu w Karwi- 
nie. 
Obecność wszystkich członków 
konieczna! 
JÓZEF CZECHOWICZ m. p. 
przewodniczący. 
JÓZEF BADURA m. p. 
sekretarz. 


lają wielkie przedmioty, umieszczo- 
ne na ich linii. 

Maszyna awóch wynalazców, Wła 
dysława Pappa i Stefana Kokai, 
jest urządzeniem laboratoryjnym o 
słabej mocy, mimo to jednak przy 
jej pomocy udało się już stopić 
szkło oraz cienką płytkę metalową, 
jak również spalić drzewo i materia 
ły niepalne z odległości 20—30 em, 
Dokonano również doświadczeń na 
psach i kotach, które zostały zabite 
przez niewidzialne promienie z ode 
ległości 4—5 m. 

OCHRONA GOŁĘBL 

Władze miejskie Brukseli wydały 
zarządzenie, stosownie do którego 
wszyscy właściciele anten radio- 
wych obowiązani są w terminie 15- 
dniowym zacpatrzyć druty anteno- 
we i podtrzymujące w korki, umiesz 
czone w odległości 1 m. jeden od 
drugiego. Korki muszą mieć co naj. 
mniej 2 cm. średnicy. Celem tego 
zarządzenia jest, aby anteny stały 
się wyraźnie widoczne i nie groziły 
okaleczeniem wędrownym gołębiom, 


Na zakończenie 


MIESIĄCA PROPAGANDY KLA= 
SOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWO» 
DOWYCH 
Rada Zawodowa m. st. Warszawy 
urządza w niedzielę, dnia 30 paż- 
dziernika o godz. 10 rano w tea- 
trze „Wielka Rewia“, Karowa 18, 


Uroczystą akaiemję 


Przemawiać będą tow. tow. Wła 
dysław Piontek (przewodniczący), 
Mieczysław Niedzialkowski, Hene 
ryk Ehrlich, Marcela Waczkowska, 

ntoni Zdanowski. 
` Akademia urozmaicona będzię 
przez popisy wielkiej orkiestry, 
chóru, recytacje i deklamacje. 

Bilety po 25 groszy w Związe 
kach; i w Radzie Zawodowej, 


Str 


Z zawodu... „meżatka” 


Gdyński „Kurier Bałtycki“ nasta- 
sił cały aparat redakcyjny na ro- 
bienio szumu koło sprawy wyborów. 
do Sejmu. I prosi, i agituje, tylko 
brak dostatecznie uzasadnionych 
argumentów, któreby „namówiły” 
wyborców do głosowania na obszar- 
mika Konkolewskiego. 

Po zrzeczeniu stę w Gdyni kandy- 
datury p. Marchlewskiego (zabiega 
o mandat w Grudziądzu), kandyda- 
tami na posłów 104 okręgu wybor- 
czego zostali: p. Janicki, wrzędnik, 
obszarnik p. Konkolewski, rolnik 
Groth i p. MARIA - ROŻA FRAN- 
KOWSKA, lat 46, MĘZATKA. 

Kandydat „urzędnik“ wiemy, ape- 
luje do wrzędniczego świata pracy, 
żeby nań głosował. 

Obszarnik Konkolewski mówi o 
sobie, że jest... „rolnikiem* i w ten 
skromny sposób losy ma poparcie 
chłopów, którego by mw odmówili, 


UBIORY 


gdyby po męsku t odważnie przy- 
znał się do obszarników. 

Pani Frankowska przyznaje, że 
mimo pięknej i sądzimy — natural. 
nej urody, liczy sobie lat 45 i ofi- 
cjalnie komunikuje, że jest MĘŻAT- 
KA. Dziękujemy za szczerą, a tak 
często przez kobiety ukrywaną praw. 
dę. Jest to odwaga naprawdę godna 
publicenego stwierdzenia, Bo któraż 
z pretensjonalnych pań przyzna się 
adorującym ją dżentelmenom, że MA 
LAT 45 4 ŻE JEST MĘŻATKĄ! Od- 
waga! 

Nie wierzymy jednak, ażeby pami 
F. jednak została posłem. Dżentel. 
meństwo adoratorów 4 znajomych 
kończy się tam, gdzie się zaczyna in- 
teres. Oo innego ustąpić miejsca 
pięknej pani w autobusie, G co inne- 
go wyrzec się fotelu poselskiego. 

(7) 


MĘSKIE, DAMSKIE, GOTOWE I NA ZAMÓWIENIA 
KRÓJ PIERWSZORZĘDNY — CENY NISKIE 
WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE 
LESZNO 48 m. 2 w bramie — parter 


Uniwersytet Lwowski 
nadaje odznaczenia 


Uniwersytet Jana Kazimierza we 
Lwowie z powodu powrotu Ślą- 
ska Zaolzańskiego do Polski na- 
dał doktoraty honorowe Panu ic 
zydentowi Rzeczypospolitej prot. 
ignacemu Mościckiemu, Marszai- 
kowi Polski Edw. Śmigiemu Ry- 
dzowi i ministrowi spraw zagra- 
nicznych Józefowi Beckowi. 

Promocja odbyła się w uroczy- 
stej formie. Mianowicie Senat A- 
kademicki Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza przeniósł się w komple- 
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cie na teren Warszawy, gdzie w 
czwartek o godz. 12.30 na Zamku 
Królewskim odbyło się wręczenie 
dyplomów nowym doktorom ho- 
norowym lwowskiej Alma Matris. 

Na uroczystości przemawiali 
przedstawiciele Uniwersytetu ja- 
na Kazimierza z rektorem na cze- 
le. Odpowiedział m. in. P. Prezy- 
dent, który podziękował serdecz- 
nie na przyznanie Mu tytułu dok- 
tora honorowego. 


Katastrofa kolejowa 


4 osoby ranne 


KRAKÓW (PAT). — W czwar- 
tek w godzinach rannych na zwro 
tnicy koło stacji kol. Kłaj pociąg 
osobowy nr. 16 zdążający do Kra- 
kowa zderzył się z manewrujący- 
mi wagonami towarowymi. Na sku- 
tek zderzenia nastąpiło wykoleje- 
nie łokomotywy oraz uszkodzone 
zostały wagony: pocztowy, bran- 
kard i pierwszy wagon osobowy. 
Z taboru towarowego — 4 wa- 


gony rozbite į jeden uszkodzony. 
W czasie katastrofy odnieśli rany 
4 urzędnicy pocztowi oraz 2 pa- 
sażerowie. 

Na miejsce wypadku przybyła 
niezwłocznie obsługa pociągu ra- 
tunkowego i pośpieszyła rannym 
z pomocą, przewożąc ich do szpi 
tali krakowskich. Komisja D. O. 
K. P. Kraków prowadzi dochodze 
nia. 


Krwawa walka policji 
z bandą tygańską 


JASŁO (PAT). — W wyniku 
energicznych poszukiwań za hersz 
ujętej przed miesiącem ban- 

Y cygańskiej, udało się miejsco- 
wym władzom policyjnym wpaść 
ha trop ukrywających się w gro- 
madzie Ujezdzie dwóch hersztów 
tej bandy Tadeusza Studnickiego 


i Tadeusza Kalisza, którzy doko- 
nal szeregu rozbojów i kradzie- 
ży. Gdy policja osaczyła kryjówkę 
bandytów, Studnicki nie widząc 
ratunku, wystrzalem z rewolweru 
pozbawił się życia, natomiast Ka- 
lisz oddał się dobrowolnie w ręce 
policji. | 


Wiadomości z całej Polsk 


ZUCHWAŁY NAPAD 
BANDYCKL 

Z Tarnowskich Gór donoszą, iż 
wieczorem dokonano napadu ban 
dyckiego na hurtownię składu mą 
ki Zygmunta Minkisiewicza. Ban. 
dyci, których było dwóch, sterory 
zowali personel i zrabowali kilka 
set złotych. Jeden z nich strzelił 
w stronę Minkisiewicza, lecz 
strzał chybił. W czasie pościgu u- 
jęto jednego sprawcę napadu 27- 
letniego Wincentego  Gwożdzia. 
Policja poszukuje jego wspólni- 


ZAMORDOWAŁ MATKĘ, 

W kolonii Brudzew, pow. tęczy- 
ckiego dokonano potwornej zbro- 
dni matkobójstwa. Mianowicie 
miejscowy gospodarz Mieczysław 
Wołowski w czasie kłótni ze swą 
matką Marianną zadał jej kilka 
ciosów siekierą w piersi. Nieszczę 
śliwą w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala. Matko. 
bójcę osadzono w więzieniu. 

DZIEJE POTWORNEGO 
ZBOCZEŃCA, 

Prowadzi się śledztwo w Spra- 
wie potwornego zboczeńca 55-let 
niego Ferdynanda Griininga, bla- 
charza, zam. w Łodzi, który w be 
stialski sposób zamordował 10- 
letnią Władysławę Bagrodzką — 
zam, w Kutnie. 

Zwłok dziewczynki zakopane 
były w ziemi, na terenie majątku 
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Kościuszki, gm. Kutno. Oględziny 
wykazały, że zbrodni dokonano 
na tle seksualnym przy pomocy 
nożyc. Ze zwłok wykrojone były 
pośladki oraz narządy płciowe. 
Policja wszczęła energiczne po- 
szukiwania.i aresztowała Griinin- 
ga, który bawił w okolicy. 
Zboczeniec, który przebywa w 
więzieniu w Łodzi przyznał się 
również do popełnienia przed 5 
łaty mordu seksualnego na 9-cio 
letnim chłopcu ze wsi Piaskowice, 
pod Zgierzem. Sprawca tego mor 
du nie był dotychczas znany, Na 
Griiningu ciążą również podejrze” 
nia o dokonaniu szeregu innych 
zbrodni. Był on już karany doży- 
wotnim więzieniem, został jednak 
zwolniony przedterminowo. 
ZNALEZIONO POKRWAWIONE- 
GO MĘŻCZYZNĘ NA SZOSIE. 


Kierowca autobusu, kursujące- 
go na linii Bydgoszcz — Świecie, 
znalazł na szosie nieprzytomnego 
mężczyznę, pokrwawionego i po- 
ważnie okaleczonego.  Rannego 
przewieziono do szpitala. Wkrót- 
ce zgłosił się tam kierowca samo- 
chodu transportowego jednej z 
firm łódzkich, który stwierdził, że 
ranny jechał jako konwojent w 
przyczepce samochodu na towa- 
rach. W drodze przypuszczalnie 
usnął i spadł. Nieobecność pasaże 
ra kierowca zauważył dopiero w 
Grudziądzu i natychmiast rozpo- 


oni da zdówd OR nić 
pe WIADOMOSCI SPORTOWE =7 


PILKA NOŻNA 


ROZNE WIADOMOSCI 


| EEEGĆGGÓĆ 


OSIATNIA NIEDZIELA LIGOWA,.] PLAN ROZBUDOWY STADIONU 


mecze 
gi państwowej. Rozegranych zosta- 
nie w tym dniu 5 spotkań, a miano- 
wicie: 

W Warszawie o godz, 14.ej na sta- 
dionie wojska polskiego walczyć bę- 
dą drużyny Warszawianki i AKS z 
Chorzowa. 

W Krakowie Wisła—ŁKS, 

W Poznaniu Warta — Cracovia. 

W Wielkich Hajdukach Ruch — 
Polonia. 

We Lwowie Pogoń—śmigły, 

CIEKAWA UCHWAŁA, 

Zarząd będzińskiego Hakoachu po 
wziął uchwałę, że piłkarze zdyskwa- 
lifikowani przez władze sportowe, 
nie będą mieli prawa wolnego wstę- 
pu na zawody sportowe. 

Uchwała ta ma na celu przeciw- 
działanie aktom brutalności na bois- 


ku, 


BOKS 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
WARSZAWY KLASY B. 


Jutro rozegrane zostaną 3 mecze 
bokserskie o drużynowe mistrzostwa 
Warszawy klasy B, mianowicie: 

g. 18 w lokalu Fortu Bema: Fort 
Bema— Syrena. 

g. 19 w gmachu Sokoła na wy- 
brzeżu Saskiej Kępy Iskra — Cze- 


- 


chowice 4L, 
g. 19 w lokalu Skry: Skra — War- 
szawianka, 


CO 2- SZOFER-— PRYLIŃSKIEG 


Szkoła Samochodowa 
WARSZAWA: 
JEROZOLIMSKA 27 


WOJSKA POLSKIEGO 
W WARSZA vs aas 

Urząd WF i PW zaprojektował 
plan rozbudowy stadionu Wojska 
Polskiego w Warszawie. Plany prze- 
widują rozbudowę trybun tak, aby 
mogły one pomieścić 40 tysięcy lu- 
dzi, Plany te zostały już uzgodnione 
z PZPN i PZLA i zostaną wkrótce 
przedłożone zarządowi ZZ. Wstępne 
roboty ziemne rozpocznie okręgowy 
urząd WF i PW już w początkach 
listopada. Na rozbudowanych trybu- 
nach znajdzie się 11 tysięcy miejsc 
siedzących i około 30 tys. stojących. 
Pod trybunami znajdą pomieszczenie 
lokale użytkowe, szatnie, biura itd. 

PRZED WIELKIMI INWESTY- 

CJAMI SPORTOWYMI. 

Związek Polskich Związków Spor- 
towych, dążąc do jaknaszybszego zre 
alizowania budowy hali sportowej w 
Warszawie, zwrócił się do zaintere- 
sowanych związków w formie spe- 
cjalnego kwestionariusza, celem uzy- 
skania konkretnych życzeń odnośnie 
wymiarów, pojemności widowisko- 
wej itp. szczegółów technicznych. 
Oddzielnie zwrócił się ZZ do zarządu 
Pol. Zw. Tow. Wioślarskich w spra 
wie budowy toru wioślarskiego, do 
PZ Motocyklowego, a wreszcie do 
Związków Łyżwiarskich i Hokeja Ło- 
dowego, co do sztucznego lodowiska 
ZZ pragnie zebrać wszelkie nicbędnć 
dane, aby ewent. przyjść z pomocą 
zainteresowanym i przyspieszyć rea. 
lizację wymienionych wyżej wielkich 
inwestycyj, 

NOWY REKORD ŚWIATA 
W PŁYWANIU. 

Na zawodach pływackich w Dis- 
seldorfie holenderska pływaczka Ida 
van Feggelen ustanowiła nowy re- 
kord świata na 200 m. grzbietowym, 
uzyskując wynik 2:40,6 minut. 


czął poszukiwania. Ranny nazywa 
się Zenon Kuczma i pochodzi ze 
s wożą Stan jego jest bardzo gro 
ny. 

WYROK NA ZABÓJCĘ, 

Przed sądem okręgowym w Byd 
goszczy odpowiadał handłarz Jó- 
zef Gołaszewski, oskarżony o 
śmiertelne poranienie nożem Jó- 
zefa Faleńczyka i Maksymiliana 
Grzybowskiego. Przyćzyną pora- 
nienia było odmówienie przez Fa- 
leńczyka 20 gr. na wspólne zaku- 
pienie butelki wódki. 

Sąd skazał Gołaszewskiego na 
2 lata więzienia. 

POŻAR. 

W majątku Rzeczyce, pow. sie- 
radzki, stanowiącym własność 
Zbigniewa Sulmierzyckiego, z nie 
ustalonych przyczyn wybuchł gro 
źny pożar, który zniszczył doszczę 
tnie budynki zamieszkane przez 
służbę dworską oraz stodoły i 3 
sterty zboża. Straty, wyrządzone 
przez pożar, obliczane są na 70 ty 
sięcy zł, W czasie akcji ratunko. 
wej zostały poparzone trzy OSo- 
by. 

WILKI ZNISZCZYŁY 
POLA. 


POMAD} 
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Kącik radiowy 


DZIŚ ROZSTRZYGNIĘCIE 
KONKURSU, 


Dn. 29 października o godz. 21.25 na- 
dama zostanie przez radio specjalna an- 
dycja, w czasie której podane. zostaną 
nazwiska laureatów Letniej Akcji Pre- 
miowej Polskiego Radia. A zatem 29 b. 
m. dowiedzą się wszyscy kto z uczest. 
ników Letniej Akcji otrzymał auta, mo- 
tocykle i pozostałe cenne nagrody. 


SOBOTA, 29 października. 


WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.35. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
1. Dziennik por. 7.15 Muzyka z płyt. 
8. Aud. dla szkół. 11. „Spiewajmy 
piosenki". 11.25 Muz. polska z płyt. 
12. Hejnał, 12.03 Aud. połud. 15. 
„Tygrys krąży koło chatki*— słuch, 
dła dzieci. 15.30 Ork. iwowska. 16. 
Dziennik poł. i wiad gosp. 16.15. 


Na terenie powiatu wileńsko -| Kronika literacka. 16.80 Rec. śpie- 


trockiego większe stada wilków 
poniszczyły pola z zasiewami na 
przestrzeni 100 ha. 

SNES ZARY TS 


Studium operowe 


Kierownictwo Studium Opero- 
wego (Warszawa, Trębacka 10) 
podaje do wiadomości, iż z dniem 
7-go listopada b. r. rozpoczynają 
się normalne zajęcie w Studium. 
Kandydaci wstępujący na kurs 
l-szy będą poddani egzaminowi 
wstępnemu. 


Od kandydatów wymaga się: 
1) głos technicznie opracowany, 
2) umuzykalnienie, 3) odpowiednie 
warunki sceniczne, 


W programie Studium następu- 
jące przedmioty: a) opracowywa” 
nie partii operowych muzycznie i 
scenicznie, b) historii muzyki, c) 
język włoski, d) rytmika i pla- 
styka. 


W końcu sezonu będzie wysta- 
wiona adeptami Il.go kursu jedna 
z oper klasycznego repertuaru w 
całości. 


Zapisy przyjmuje oraz informa" 
cji udziela sekretariat Studium w 
godzinach pop. od 17-ej do 19-ej. 
Liczba adeptów ograniczona. 


Sprostowanie 


W sprawozdaniu „Wśród poe- 
tów", drukowanym w numerze 
czwartkowym „Robotnika“, znie- 
kształcone zostały — wskutek błę 
du drukarskiego — dwa cytaty: 


Łam II, w, 2 od dołu, powinno 
być: „karku jak wół u wodopoju 
(a nie „w rodzaju“) nie ugnę*; 

2) Łam VI, w. 4 od dołu, powin 
no być: „do „kuriera o rzadkim 
przystawaniu* (a nie „przystoso- 
waniu”). ; 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 

Józio zdjął rękę z pleców Bulpitta í zaczął powoli 
drapać się w brodę. Nawet dla człowieka znacznie 
mniej bystrego słowa te byłyby ostrzeżeniem, że gro- 
żą komplikacje. Zdawał sobie doskonale sprawę, iż 
ten pasożyt Peake, wziąwszy pióro do ręki, mógł 
poruszyć tematy, mające w sobie potencjalne możli- 
wości wywołania kłopotów. Jak zwykle jednak, Jó- 
zio zrobił co tylko było w jego mocy. 

— Od Adriana Peake'a, co? Niech pani pozwoli, 
że się zastanowię: kim jest Adrian Peake? Ależ na- 
turalnie, przypominam sobie — znam. go pobieżnie, ,, 
Na pani miejscu nie jechałbym tak prędko, 

Janka zwiększyła szybkość, 

TE Panie Vanringham, czy pan wiedział, 
Adrian był moim narzeczonym? 

— Jakim cudem mogłem wiedzieć? 
Pm Przypuszczam, że Tubby panu powiedział. Czy 

e 

— Jeżeli chodzi o ścisłość — powiedział. Tak, te- 
raz przypominam sobie, że powiedział, 

— Tak myślałam. I czy to pan oznajmił Adriano- 


ob że powinien odjechać, ponieważ ojciec mój jest 


| sid DWORZE 


że to 


na niego wściekły i szuka go ze szpicrutą? 

Józio westchnął. Wszystko gmatwało się coraz 
bardziej, 

— No tak — rzekł, — Miałem zamiar opowiedziec 
pani o tym. Tak jest, rzeczywiście. 

— Dziękuję. Tylko to chciałam wiedzieć, 

Janka, siedząc z zaciśniętymi wargami i z uniesio- 
ną w górę brodą, przycisnęła mocniej akcelerator. 
Bezsłowny jęk dobył się z ust Bulpitta, który wsku 
tek nierówności drogi zaczął podskakiwać na ławecz 
ce, jak kawałek lodu w przyrządzie do mieszania 
cocktailów. 

— Zdaje mi się — zauważył Józio — że on usiłuje 
powiedzieć, iż wszystkim nam byłoby wygodniej, 
gdyby pani zwolniła nieco szybkość. Proszę pamię- 
tać ciągle, że prowadzi pani ambulans, a nie Jugger- 
nauta. — Pochylił się jeszcze bardziej naprzód, gdy 
Janka zastosowała się do jego rady. — A teraz wróć- 
my do sprawy, o której mówiliśmy, Zadowolony 
jestem, że pani poruszyła ten temat, bo chciałem wy- 
tłumaczyć całą historię, Przyzna pani, że w miłości 
i na wojnie uchodzi wszystko? 

— Nie, 

— W takim razie trudno mi przyjdzie to wytłu- 
maczyć. Działałem w przeświadczeniu, że pani jest 
tego zdania, Wydawało mi się, że jeżeli zdołam usu- 
nąć Peake'a dostatecznie szybko, osiągnę przez to 
swobodę ruchów i zabezpieczę się przed deptaniem 
mi po piętach, Pani wie, jak to jest, gdy mężczyzna 


pragnie się przedstawić kobiecie z najlepszej strony, 
a tymczasem ktoś drugi przy niej się pęta... Zdawa- 
ło mi się, że dzięki memu drobnemu fortelowi Peake 
czmychnie, jak królik, no — i tak się stało, Jeżeli 
chodzi o ścisłość, nie wiele królików poruszałoby się 
z taką szybkością, 

— Zrujnował pan całe moje życie. 

— Nie widzę, dlaczego. 

— Adrian zerwał narzeczeństwo. 

— O, doprawdy? 

— Tak jest. 

— No, to pięknie, 

— Niech pan nie mówi w taki sposób. 

— Będę mówił w taki sposób. Pani go nie kocha. 

— Kocham. 

— Nie. 

Janka znowu zaśryzła wargę, którą zagryzała 
ustawicznie tego popołudnia. 

— No, nie będziemy dyskutowali na ten temat. 

— Pompatyczna! — rzekł Józio ostrzegawczo. 

— Czy nie przestanie mnie pan nazywać pompa- 
tyczną ? 

— Przepraszam, 

Znowu — nie zważając na stan pana Bulpitta — 
Janka przycisnęła akcelerator, a Józio, który za- 
mierzał powiedzieć coś jeszcze, zrozumiał, że bezce- 
lowe byłoby w tej chwili wysuwanie w dalszym cią- 


waczy Edwarda Bendera. 16.50 Frag 
ment z książki „Marii Curie", 17.15. 
Ork, wileńska. 18. Aud. dla wsi. 
18.30 Aud. dia Polaków za granicą. 
19.15 Na „Dzień oszczędności". 19.30 
Rewie, film, operetki — koncert roz- 
rywkowy. 20.35 Dziennik. 21. Rec. 
śpiewaczy Mercedes Capsir, 21.25. 
Rozstrzygnięcie Letniego Konkursu 
P. R. 21.55 Godzina niespodzianek, 
22.55 Przegląd prasy i ost. dziennik. 
23.05 Wiad, z Polski w jęz. niem. 
23.15 Muzyka taneczna, 

WARSZAWA II: 14. Muzyka ba. 
letowa z płyt. 15. Wiad. sportowe. 
15.05 Parę informacyj. 15.10 Soliści: 
Irena Gadejska—sopran, Rafał Hal- 
ber — wiolończela. 15.45 Życie kul- 
turalne stolicy, 15.55 Program. 16. 
Muzyka kameralna Beethovena z 
płyt. 16.50 Muzyka tan. z płyt. 18.20 
Pieśni do słów Goethe'go z płyt. 21. 
Walce stylizowane z płyt. 22. Kon- 
cert popularny z płyt. 23.00 Od sola 
do septetu z płyt. 


NIEDZIELA, 30 października. 
WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. 7.20 Kon- 


cert poranny. 8.000 Dziennik poranny. 
8.15 Amdycja dla wsi. 9.15 Muzyka — 
płyty z Poznania. 9.35 Transm. z uro- 
czystości odsłonięcia pomnika ks, An- 
gustyna Kordeckiego. 11.00 Przem. w.- 
premiera inż, Eug. Kwiatkowskiego (z 
Poznania). 12.15 Cz. II Transm. re 
Szczytnik. 13.00 Muzyka obiadowa (z 
Wilna). 14.15 Przemówienie mim. gen. 
Kasprzyckiego na II Zjeździe Nauko- 
wym Ziem Wschodnich w Krakowie. 
1440 Wszystkiego po trochu —— audy- 
cja dla dzieci w oprac. Wandy Tatar- 
kiewicz i Henryka Ładosza. 15.00 Au- 


A przerwi 

Biura Studiów. 17.50 Gałązka Rozmary- 
nu — Zygmunta Nowakowskiegó (wzno- 
wienie). 19.30 Przem. szefa OZN. gen. 
Skwarczyńskiego (z Wilna). 20.15 
Dziennik. 21.20 Kalejdoskop — koncert 
rozrywkowy (z Poznania). 22.00 Wuja- 
szek szuka płaszcza — „Wesoła Syre- 
na“ Bolesława Żabko - Potopowicza. 
22.40 Muzyka lekka w wykonanin Or- 
kiestry Lwowskiej. 23.05 Wiadomości z 
Polski (w języku angielskim). 


WARSZAWA II: 14.30 Koncert or- 
kiestr dętych — płyty. 1530 Arie ope- 
retkowe w wykonaniu Lucyny Szczepań- 
skiej i Janusza Popławskiego — płyty. 
16.00 Muzyka taneczna — płyty. W prze- 
rwie: Program na jutro. 21.00 Stranss— 
płyty. 22.00 Koncert pod dyr. Fitelber- 
ga z ndziałem Witolda Myszkowskiego 
— baryton. 23.00 Muzyka taneczna — 


Ogłoszenia drobne 


=. K. KRAJEWSKI 


WENIERYCZNE, płciowe, pęcherza, 
prostaty, Eiektroleczenie. 


Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy 


Chmielna 56 od godz. 9 rano do 8 w. 


„LECDNICI LUDOWA” 


NOWOGRODZKA 34, telef. 994.44 
Analizy tekarskie (wszelkie) wyko- 
nywa lekarz, cały dzień. 


WENER. Dworcowa" prywatna 


i płciowe Mężczyzn przyjmuje 
CHMIELNA lekarz 8 r. — 9 w. 
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 


AKUSZERKA 


MARIA GURFINKIEL 


Odznaczona przez prof. U. J. P. 
PORADY BEZPŁATNE 


Niezamożnym — ustępstwo 


gu rozsądnych argumentów, Przechylił się wtył |CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57 


i pogrążył w rozmyślaniach. (D. c. n.). 


Godziny przyjęć 10—1 i 4—8. 


Pa W JE WUYWY 2 tz i 


- miesięczne. 


mó Str. 


aj EP GRASZ O GEE RÓG WOJE GEN DAGPO JAGER GRACE Z PEER 


ORG. TRAMWAJOWA PPS. W so-| DZIELNICA „STARÓWKA“. W so- 
botę, dnia 29 października r. b. odbę- | botę o g. 7 wieczorem zebranie z refe- 
dzie się zebranie członków i sympaty- | ratem tow. S. Gajewskiego. 
ków Organizacji Tramwajowej PPS. w | OKR. PPS. WARSZAWA — PODMIEJ.- 
iokalu Dzielnicy „Jerozolima“ PPS. ul. SKA. 

Wronia 65. O godz. 18.30. Referat wy-| Z powodu przypadającego święta we 
głosi tow. Zygmunt Zaremba. wtorek, t. j. 1 listopada r. b. posie- 

DZIELNICA „PELCOWIZNA* — Ja-, dzenie Egzekutywy odbędzie się we 
hłonowska 6, w niedzielę, dnia 30 b. m. | środę, dnia 2 listopada r. b. o godz. 6 
o godz. 10-rano odbędzie się Zebranie | wiecz. Obeomość wszystkich członków 
z referatem „Wybory do Samorządu m. | Egzekutywy obowiązkowa, jak również 
Warszawy* referować będzie tow. Stef.| wszystkie organizacje proszone są o 
Himmlowa. przysłanie swych przedstawicieli. 


DZIELNICA „MOKOTÓW*. W «siZ życia Młodzieży P.P.5 


niedziałek, dnia 31 października o 


wiecz. (punktualnie) w lokalu Dzielni- 
cy przy uł. Racławickiej 4 odbędzie się| ZEBRANIE CZŁONKÓW WAR- 
zebranie mężów zaufania. Referują tow. | SZAWSKIEJ ORGANIZACJI  MŁO. 


tow. Ziemięcki i Raabe., czołowi kan-| DZIEŻY PPS. odbędzie się w niedzie- 
dydaci do Rady miejskiej z listy PPS.|lę, dnia 30 b. m. o godz. 10 rano, w lo- 
* Zw. Zaw. w Okr. Wyb. Nr. 1. Wejście | kalu Dzielnicy „Jerozolima“ ul. Wronia 


zą imiennymi zaproszeniami. 


T.U.R. 


Oddział Warszawski TUR. organizuje 
bieżącym tygodniu następujące od- 
czyty: 

SOBOTA, 29 PAŹDZIERNIKA. 

LOKAL WARSZ. ODDZIAŁU TUR. 
CAJ 3-go Maja 2) godz. 19 referat dys- 
wusyjmy p. t. „Literatura współczesna a 
oroletariat* dla członków TUR. i wpro 
wadzonych gości. 

NIEDZIELA, 30 PAŹDZIERNIKA. 

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW KOM. 
t UŻYT. PUBLICZNEJ (Warecka 7): 
godz. n. t.: „Samorząd Warszawy*. Ref. 
tow. Zygmunt Zaborski. 

WYCIECZKA NA WYSTAWĘ KON. 
GRESU DZIECKA. Na wycieczkę tę 
zapraszamy wszystkich członków TUR., 
R. T. P. D., Dzielnic, Kół Młodzieży. 
Czerwonego Harcerstwa i Związków Za- 
wodowych. Wszyscy musimy zobaczyć 
wystawę  ilustrującą osiągnięcia Rob. 
Tow. Przyjaciół Dziect Zbiórka przed í 
lokalem Wystawy (Nowogrodzka 74). 
Wstęp 10 groszy. 

STUDIUM SPOŁECZNE. 

We wtorek, dnia 1 listopada o godz. 
19-ej odbędzie się drugi wykład tow. 
Kazimierza  Czapińskiego w lokalu 
Warsz. Oddz. TUR. (AL 3 Maja 2). 

W tym dniu zostanie ostatecznie u- 
stalona lista słuchaczów i do tego cza- 
su Sekretariat przyjmuje jeszcze nowe 
dodatkowe zgłoszenia. 


w 


65. Sprawy bardzo ważne. ref. tow. Cza- 
piński. 

W sobotę, dnia 29 b. m. o godz. 7 w. 
odbędą się zebrania następujących Kół 


| Młodzieży PPS.: 


GRZYBÓW — uł. Królewska 16 — 
ref. tow. Nebelski. 

JEROZOLIMA — ul. Wronia 65. 

ŻOLIBORZ — ul. Krasińskiego 10— 
ref. tow. Nowicki. 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW MŁO- 
DZIEŻY*PPS. odbędzie się w niedzie- 
ię, dn. 30 b. m. o godz. 13-ej w lokalu 
dzielnicy Jerozolima — Wronia 65. 

Sprawy bardzo ważne. Obecno obo- 
wiązkowa. 


Związki Zawodowe 


ZEBRANIE ROBOTNIKÓW BUDO- 
WLANYCH, DRZEWNYCH, I POKRE- 
WNYCH ZAWODÓW, ORAZ ZATRU- 
DNIONYCH NA ROBOTACH PUBLI. 
CZNYCH W WARSZAWIE. 

Na niedzielę, dnia 30 b. m. r. b. o go- 
dzinie 10 ramo Zarząd Okręgowy zwołu- 
je ogólne zebranie, które odbędzie się 
na ul. Kaczej 7, celem omówienia spraw 
organizacyjnych, egzekwowania należno 
ści od pracodawców oraz rozpoczęcia 
akcji o zasiłki dla robotników sezono- 
wych i o prawą robotnicze. 

Na zgromadzeniu przemawiać będą 
przedstawiciele Zarządu Okręgowego 
oraz z Zarządów Oddziałów warszaw- 
skich. 

Ze względu na ważność spraw Zarząd 
prosi o masowe przybycie na zgroma- 


I dzenie. 


Ogłoszenie drobne 


KUPNO-SPRZEDAŻ 


ASZYNY do szycia. Najnowocześ 

niejsze modele. Rewelacyjnie ni- 
skie ceny. Jerzy Szylit, Zielna 45. 
193 


MEBLE 


ebie kuchenne nowoczesne lakie. 
rowane. Robota solidna, Twarda 
3. Kronfeld (dawny „Meblowanko'*) 
Senatorska 6. 833 


Joni: i BOWANĘ | ONE ma- 
terace, totel-ioźko. Najtaniej najdo- 
godniejsze spłaty. Tapicer. Chłodna 
nr. 41, podwórze. 883 


apczany, ctomany, kozetki 10 zł. 
203 


miesięcznie. Tamka 26. 
RADIOSDBIORAIKI koron: 


Telefunken, Philips. 10 złotowe raty 
Fachowa obsługa. De- 
monstracja, informacje bezpłatnie. 
Zamiana. Reparacje. Farina, Gra. 
niczna 13, tel. 261-05. 315 


RADIOAPARATY a,: "3t: 


kich! Wy- 
przedaż okazyjna od 30 złotych. „Ra 
diopren“ Pl. Żelaznej Bramy 2. 213 


dogodniejsze warunki. „Joter*, ul. 
Chmielna 32, tel. 531-03. 3 


R || powiec okazyjne od 35 
złotych „RADIOPREN'* że- 


wszystkich marek od 
10 zł. miesięcznie. Naj- 


lazna Brama 2. * 105 
ADIO — naprawy  — przeróbki. 
Zamiany na modele 1939. RA- 


DIO-POPULAR, Jasna 18, tel. 335.93 


RADIO I TECHNIKA 
RADIO 2 ZŁ. śoiżany ur 


dostarczamy ul- 
tranowoczesne, rewelacyjne odbiorni 
ki. 3.lampowe modele od zł. 130. 
Siedmioobwodowa  pełnowartościowa 
superheterodyna — cena dotychczas 
niespotykana. Długoterminowa gwa 
rancja. Specjalne ulgi Urzędnikom, 
pracownikom Państwowym, Komu- 
nalnym. Wyłączna sprzedaż „Radio- 
Popular“ Jasna 18,20, tel. 335-93. 
Natychmiastowa dostawa na wezwa 
nie telefoniczne, 860 


RADIO 


aparaty, Złotych 145-—10 
miesięcznie. Najnowsze mo 


eie 1939 „ANTENA“ Marszałkow- | 
| na 28 — 


bka 137, w podwórzu, tel. 3-25-85, 


340-45 


| dogodniejszych warunkach 


| Garnitury 
— |05. Mundurki uczniowskie, palta lo- 


wystarczy zadzwonić 
by otrzymać na naj- 
"adiood. 
biorniki światowych marek natych- 
miastowa soliana fachowa obsługa. 
Prosimy zwiedzić nasz salon War- 
szawska Centrala Radiowa „RA. 
DIOWIS* PL. BANKOWY 1. 993 


ROWERY 


ensacja! 59 zł. rower. Części rowe- 
rowe, — latarki elektryczne, dy- 
namika, poleca najtaniej „GROSS“, 
Leszno 4. 


RÓŻNE 
KUPON mantowanych 1 dy: || 


syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papillon“ Leszno 25 telefon 
11-52-43. 711 


UBIORY 


2 "1. sęp dac: Ubiory mẹ- 
skie, damskie. SZCZY- 
PIOR, ZIELNA 27—14. 48 


JESIONKI, sie garnitury goto- 


we—zamówienia na dogodne spłaty 


Kema D. Hertz, ŻELAZNA 80. 


firma 


Najtańsze zródło ubrań. 


Od 35 zł. 4 ucytacji garnitury, je- 
sionki, palta, spodnie. Odpowiedzial- 
nym kredyt. Nowolipie 21,12. 834 


PALTA sportowe ziotych zo. 


marynarkowe,' sportowe 


donowe 35. Futra damskie okazyj. 
nie zakupione. Płaszcze impregno- 
wane 13. SPÓŁKA KRRAWCóW, 
SIENNA 18/16. " 995 


SUKNIE wsz. szyję. 


Wszelkie przeróbki 

punktualnie, solidnie, tanio. Kroch- 

malna 36 m. 58, front, tel. 6.05--76. 
męskie, 


15 
UBIORY damskie 


M” zr 
przepi utra. Dogodne warn ki i, 
sowe- najtaniej poleca 


SZMEDRA- Leszno 27 5 


pracownia na miejscu. 922 


UBIORY męskie, damskie. Kutra 
gotowe — zamówienia z 
materiałów bielskich  „Joter* ul. 
Chmielna 32—23. Tel 531-03 


ki najdogouniejsze 
2. 


futra 


- damskie — 
Warun- 


męskie 
uczniowskie. 
„CEWU*, Chłod 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI, 


| 


Proces adwokata ze Śpiewakie 


39 | mana „Księżna Czardaszka* 


l W niedzielę, wtorek od 32,30 poranki ulgowe. 


„ROBOTNIR" 


Sąd Grodzki XII rewiru m. 
Warszawy (sędzia Literer) rozpa- 
trywat w piątek sprawę Jana Kie- 
pury z oskarżenia mec. Hofmokl- 
Ostrowskiego. 

Sprawa ta wynikła „na tle kon- 
ferencji prasowej urządzonej 
przez Jana„Kiepurę w pierwszych 
dniach lipca r. b. 

Według sprawozdania zamie- 
szczonego w jednej z popołudnió- 
wek, Kiepura, miał na tej konfe- 
rencji powiedzieć, że gdyby War- 
szawa nie miała opery, to on, zo- 
stażby bądź aplikantem adwokac- 
kim w Koziegłowach, bądź świ- 
niopasem. 

Adw. Hofmokl . Ostrowski (se- 
nior) zaskarżył Jana Kiepurę do 
sądu o uchybienie zawodowi ad- 
wokackiemu. 

Na sprawę wezwano kilkunastu 
świadków z pośród dzienikarzy, 
którzy byli na konferencji praso- 
wej u Kiepury. 

Świadkowie nie potwierdzili w 


zeznaniach, jakoby miał użyć ta- 
kiego zwrotu. Zresztą w żadnym 
innym piśmie zwrotu tego nie 
przytoczono. 


Po przemówieniu oskarżyciela 
oraz po mowach obrońców Jana 
Kiepury, adw. adw. Skoczyńskie- 
go, Szulcowej i Drobniewskiego, 
sędzia ogłosił wyrok uniewinnia- 
jący Jana Kiepurę i przysądzają- 
cy od adw. Hofmokl-Ostrowskie- 
go 100 zł. jako zwrot kosztów .są- 
dowych. 

DENTE STD" TARDA ENO BAERE EE 


Tow. Kiubów Kobiet 
pracujących 


urządza w niedzielę, 30 paździer- 
nika, wycieczkę do świeżo odsło- 
niętych murów Warszawy dla 
członkiń i gości, 
Prowadzi tow. dr. Maliniak. 
Zbiórka na pl. Zygmunta o 
godz. 10.30 punktualnie. 


TEA 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
świetna komedia Moliera „Święto- 
szek“ z Jaraczem. 

TEATR WIELKI: Dziś „Verbum 
Nobile“ Moniuszki i „Harnasie*, ba- 
let K. Szymanowskiego. 


TEATR WIELKI: Dziś „Książę 


Szirasu*, jutro „Verbum Nobile“ 
Moniuszki i „Harnasie*, balet K. 
Szymanowskiego. 


TEATR NARODOWY: Dziś punk 
tualnie o godz. 20 sztuka „Szaleń- 
stwo“ francuskiego pisarza Peyret- 
Chappuis. 

TEATR POLSKI: Dziś komedia 
współczesna  Spyrosa Melasa p. t, 
„Papa Nikoluzos*. 

TEATR LETNI: godz. 8 wiecz.— 
świetna komedia „Jean“ Bus Feke- 
tego z Junoszą - Stępowskim. . 

TEATR NOWY: Dziś punkt. o g. 
8.ej premiera „Złoty deszcz”. 

TEATR MAŁY: Dzis wiecz. ko- 
media Sardou „Rozwiedźmy się“. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Dziś o g. 7.30 i 10 w. wielka rewia 
„Nie nie wiadomo“. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś ko- 
media Tad. Chrzanowskiego p. t. 
„Chiński rower“. 

TEATR KAMERALNY, Dziś sztu- 
ka polskiego autora Zygmunta Ryl- 
skiego „Głębia na Zimnej”. 

TEATR „BUFFO* (ul. Mokotow- 
ska 73). Dziś „Porwanie Sabinek“. 

CYRULIK WARSZAWSKI Dziś 
o g. 7.30 i 10 w. wielka satura poli- 
tyczne w 25 obrazach: „Naokoło Cy- 
rulika*". 

TEATR WIELKA REWIA: Dziś 
i codziennie wielka rewia „Naprzód 
Marsz!“ z Zimińską. 

TEATR „8.15*. Dziś operetka Kal- 
z Elną 
Giestedt. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY 
CZNE (Nowy Świat 19). Dziś i ju- 


tro sztuka Czechowa — „Wiśniowy 
sad“. 
INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 


„Uciekła mi 


ka 36-40): Cocziennie 


TEATR WIELKI 


Dziś w sobotę trium sezonu 


„Marnasie” i „Verbum Hobile” 


W czwartek 3 list. premiera 
operetki Lekara „Miłość Cygań- 
ska“ z L. Messal i A. Wasielem. 


TEATR KAMERALNY 


SE «<ATORSKA 29, Tei. 2-13-87 
Dziś i codziennie o godz. 8.15 
w niedzielę o 4 popoł. 


GŁĘBIA na ZIMNEJ 


sztuka w 8 aktach 5 obrazach 
Zygmunta kRylskiego 
udział biorą. K. Adwentowicz, W. 
Bartówna, M. Cybulski, S. Kwaskow 
ski, M. Miedzińska, M. Wieland, J. 
Rubczak. Reż. Karol Adwentowicz. 
Dekoracje: Stanisław Jarocki. 
W niedz. o 4 pp. „Głębia na Zimnej“ 


[aent Aie Y ha jra OEE BIAD a ay G a DS 
TEATR Mate Qui Pro Quo” 


Mazowiecka 12 (Cukiernia Zie- 
miańska) na pięterku. Tel. 3-49-21 


NIC NIE WIADOMO 
rewia zwąłpień i znaków zapytania 
Wykonawcy: Adolf Dymsza, St. 
Górska, 1. Olsza, H, Grossówna, 
A. Bogucki, H. Kamińska, Z. Sy- 


TRY 


przepióreczka'* Żeromskiego pod kie- 

ES: z udziałem Juliusza 
Osterwy. 

STOŁECZNY TEATR PO- 

| WSZECHNY (Kordeckiego 54): „An 


drzej Sztorn*; Felińskiego 1: „We- 
sele na Kurpiach'. 

BAJ  KUKIEŁKOWY TEATR 
DLA. DZIECI w sali Konserwato- 
rium. W niedzielę dn. 30.10 o godz. 
16-ej „O raku — nieboraku i o pstrą 


gu dziwolągu*. Przedsprzedaż bile- 
tów w „Słonku”, ul. Zielna 13 m, 2. 


„PAPA  NIKOLUZOS* 
z J. KURNAKOWICZEM, 


W teatrze Polskim w dalszym cią- 
gu co wieczór rozlegają się raz po raz 
głośne wyburchy śmiechu na granej 
wciąż z dużym powodzeniem kome- 
dii satyrycznej w 4 aktach Spyrosa 
Melasa „Papa Nikoluzos* z Janem 
Kurnakowiczem w kapitalnej krea- 
cji tytułowej „Papy“. W innych ro- 
lach: I. Borowska, T. Bohdańska, 
J. Niczewska, G. Buszyński, J. Krecz 
mar. Reżyseria E. Wiercińskiego. 
W codziennych próbach, pod kierun. 
kiem reżyserskim E. Wiercińskiego 
nowa komedia J. Iwaszkiewicza p. t. 
Maskarada". 


DZISIEJSZA. PREMIERA. TEATRU 
NOWEGO „ZŁOTY DESZCZ“ 
PRISTLEYA. 

W teatrze Nowym dziś premiera: 
„Złoty deszcz“ Pristleya, czołowego, 
współczesnego dramaturga angiel. 
skiego. 

„Złoty deszcz“, to komedia o ta- 
jemnicy ludzkiej indywidualności, 
choć akcja ma pozory detektywne. 

Oryginalną tę komedię reżyseruje 
Aleksander Zelwerowicz, który rów- 
nocześnie odtwarza główną postać 
Daniela Redferna. Resztę obsady sta 
nowią:  Jarszewska, Wasiutyńska, 
Gellówna,  Ciecierski, Wesołowski, 

Socha. Dekoracje przygotował prof. 
St. Jarocki. 


Warto zobaczyć 


NAOKOLO 
CYRULIKA 


SWIETNA SATYRY 
POLITYCZNĄ 
Pocz. 7.30 i 10 w. tel. 211-13 


` 


TEATR B UFFO 


Mokotowska 78 


PORWANIE SABINEK 


wesoła farsa ze Śpiewami 


JÓZEF WĘGRZYN | MICHAŁ ZNICZ 


na czele zespołu. 


pocz. 6, 8, 10 


MIEJSK święta 4, 6, 8, 10 


LUIZA RAINER 


LKARAI 


D DZIS 


EEEIEE WORWO Nr. 308 BEGA 


WEZ EE NOO POWIE DAE ASS TA! 0 | ODRZE EO wz R EO OG w ZE ZEŃ, 


m|BAR-RESTAURACJA 


SIENNA 2 róg Marszałkowskiej 


„WOJA” 


Wydaje obiady z 3 dań 1 złoty 


Muzyka. Saia bilardowa 


Radość dziecka---naszą radością 


Dziwne naprawdę rzeczy dzieją się 
w każdą niedzielę po południu w 
sali Konserwatorium.  Podniecenie, 
gwar, szum, gaworzenie, piski zna- 
mionują niecierpliwiącą się publicz- 
ność, która z wypiekami na rozgo- 
rączkowanych buziach wpatruje się 
w magiczny kwadrat sceny, która 
ich wkrótce przeniesie w krainę 
baśni i czaru. 

Wreszcie światło gaśnie, kurtyna 
się rozsuwa i oto całe audytorium 
zostaje wzięte przez „Baja“ w nie- 
wolę piękna, czaru i melodii. Już pi- 
sano o tym, czym w ciągu lat dzie- 
sięciu był Teatr Kukiełkowy „Baj“ 
dla dzieci, jaką rolę spełnia i jak 
wielkie znaczenie posiada misja i pra 
ca dla całego społeczeństwa, 

Wystarczy tylko wybrać się w nie 


Ki 
8): „Krzyk 


ATLANTIC: „Więzienie bez krat“, 
ANTINEA: „Statek niewolników* i 

„Król i chórzystka*. 
ACRON: „Alarm na morza“ i „Śpie 
„Nancy 


wjaący kowboy*. 

AMOR (Elektoralna 45): 

Steele zginęła“ i „Cień Szanghaju“ 

AS (Grójecza 56): „Szarża iekkiej 
Brygady*. 

BALTYK: „Krzyk ulicy“. 

BIS (Eletkoralna 21l): „Zawiniłąam“ 
i Maginota“. 

CAPITOL; „Florian“, 

CASINO: „Gehenna“. 

COLOSSEUM: „Granica“, 

CZARY (Chłodna 2%): „Zemsta Ta- 
rzana* i „Śląsk Zaolzański aie 
do Polski“. 

EDEN (Marszałkowska 31a): „Hras 
bina Władinow* i dod. 

ELITE: „Błękitna załoga* i „Zbłą. 
dziłem*. 

ERA (Leszno 2): „Kobieta — Ta- 

rzan* i dodatki. 

EUROPA: „Zakochana Pani*. 

FAMA (Przejazd 9): „Mein Sztete- 
łe Bełz*, 

FILHARMONIA: „Miłość w kajda- 
nach“. 

FLORIDA (żelazna 61): 
skazańców“ i Zaginiony horyzont“ 

FORUM (Nowiniarska 14): „Kor- 
sarze* i „Alibaba i 40 rezbójni- | 
Rów". 

HOLLYWOOD: „Zdobywcy Marok- | 
ka* i rewia. 

HELIOS (Wolska 8): 


ADRIA (Wierzbowa 
ulicy“. 


„Szezęśliwa 


18“ i „Powrót Zaolzia“. 
ITALIA (Wolska 32): „Maski lorda 
Blaąckeneya*. 


IMPERIAL: „Porzaucona*. 
JURATA (Kr. Przedm. 66): „Za- 
częło się w pociągu* i „Detektyw 
z Honolulu“. 
KOMETA: „Piętno przeszłości“. 
MARS (Żolibórz): „Królowa przed- 
mieścia*. 
MEWA (Hoża 38): „Ten którego u- 
kochałam“ i „Otchłań grozy“. 
METRO (Smocza 30): „Rakietą na 
Marsa“, 
FETA 


COLLOSSEUM 5. 70a rin 
Ostatnie dni. ZNIŻKA ! 


09 
50 
nart, 


PRZYGODY 


Robin Moda 


w roii gł.: 


FLYNN 


ADRIA Ne% STAŁE CEN sĄ 


5gr.baikon 1 zł. part. 


Wierzbowa 7, p. 4-6-8-10 


Kobiety potępione są boha- 
terkami tego filmu 


KRZYK ULICY 


Viviane Romance 


x majestic »>"> 


s majes W niedz. i św. 12 5 
4 Danielle DARRIEUX > 
Dougias FAIRBANKS (r) ; 


w na,weselszej komedii 


PARYZANKA: 


X Balkon 75 gr Parter | zę » 


m 
A 
x 
a 
A 
a 


NAA 


„Wyspa | 


ŚWIAT 


PÓJDZIEMY 44 4 


YANNFK: NEW es 


dzielę o godz. 4-ej do sali Konser- 
watorium, gdzie „Baj“ obecnie wy- 
stawia „Bajkę o raku nieboraku i o 
pstrągu dziwolągu*, by się przeko- 
nać, jak publiczność „Baja“ reagu- 
je na swój swoisty, bezpośredni, 
wdzięczny a zarazem i piękny spo- 
sób na prawdziwe piękno i sztukę. 


Do czytelników 
i koiporterów „Szpilek” 


Wydawnictwo tygodnika „Szpil- 
ki* zawiadamia tą drogą swych 
czytelników i kolporterów, iż z 
przyczyn od wydawnictwa zupeł- 
nie niezależnych, w bieżącym ty- 
godniu numer „Szpilek“ nie uka- 


a a NBC RCRAK 


eR MA 0 


MASKA: „Sto pociech“ i „Kiel Ga- 
ilahad“, 

MIEJSKI (Hipoteczna 8): „Obcym 
wstęp wzbroniony“‘, 

MAJESTIC: „Paryżanka*. 

MUCHA (Długa 10): „Ostatni a- 
larm“ i „Zwyciężyły kobiety“, 

NOWA TOMBOLA: „Od wtorku do 
czwartku“ i „Concertina“. 

PETIT TRIANON: „Sekretarka jej 
męża“ i „Bohater naszych czą- 
sów“, 

PALLADIUM:: „Królewna Śnieżka 

PAN: „Prawo do szczęścia*, 

POPULARNY (Zamoyskiego ` 20): 
„erły korony“ i „Atrakcje Nowego 
Jorku“, 

PROMIEN (Dzielna 1): „Ostatnia 
re i „N. York — San Franci 


PRAGA (Targowa 71): „Kalif z Ba 

gdadu* i rewia, 

PRASKIE OKO (ul. Zygmuntowska 
10): „życie ulicy“ i „Śląsk Zaol. 
zański wraca do Polski*, 

RAJ: „Zbieg z San Quentin* i „Cór- 
ka gen, Pankratowa*. 

RIALTO: „Szalony chłopak“, 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Złoto- 
włosa“. 

REX: „Tajemnice żółtego miasta“ i 
„Toni z Wiednia“, 


ROXY (Wolska 14): „Znachor* i 
dodatki. 
SOKÓŁ orze 96): „Kurier 


Carski“ i „Pomylony bohater“. 
SORRENTO (Krypska 34): „Boga- 
te biedactwo“ i „Kala Nag“, 
STYLOWY: „Profesor Wilczur“, 
STUDIO: „5.000.000 szuka spadko- 
biercy*. 
SFINKS: „ósma żona Sinobrodego* 
ŚWIATOWID: „Marco Polo*, 
ŚWIT (N. Świat 19): „Kobiety nad 
przepaścią*. 
(żolibórz) : 
„Wyspa Sinelbada*. 


„Korsarze* i 


SYRENA (Inżynierska 4): „Fartan 


cerki* i „Królestwo za pocałunek* 


VICTORIA: „Paweł i Gaweł*. 


UCIECHA:; „Wrzos“ 


FILHARMONIA 


Początek 4 6 8 10, 
CHARLES BOYER 
GABY MORLAY 


w erotycznym filmie 


MIŁOŚĆ W KAJDANACH 


CENY: gr. 75 izl. 1 


HOLLYWOOD 


Pocz. 5, 7.30, 9.45 


Zdobywcy Marokka 


dramat miłości i poświęcenia 


w roli & Harry Baur 
Na. scenie nowa rewia 


swo - mm KOMETA 
gino przeszłość 


NA SCENIE REWIA. 


Kino 
Teatr 
HOŻA 


kulsica, Ws. Orłow.i 


Dwa przedst. punkt. o 7.30 10-ej. 
CHMIELNA. 33 p=: 0 11 fan 


ATLANTIC pocz. 4, 6, 8, 10 


WIĘZIENIE BEZ KRAT 


Wieiki fum społeczny poruszający ciekawe zagadnienia 


Urzędnicze 50 groszy. 


M 


UNAN a AX AMX KAKNARAJA 


TEATR „WiELKA REWIA* Karowa 18 


DZIS w teatrze Wielka Rewia pod dyr. A. Łaszewskiego powtó- 
rzenie premiery nowego pa ier w 30 obrazach 


NAPRZÓD! MARSZ! 


Mira Zimińska, Bodo, Bożejewiczówna, Carnero, Halama, Klesz- 
czówna, Skwierczyńska, Chór Juranda, Harry Hamilton, Konar- 
ski, Koziarski, Regro, Walter. Pocz. 7.30 i 10 wiecz, 


Udbito w drukarni Sp. Nakładowe Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 1) ; 


